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Wielokrotny 

rekordzista 

Obywatel USA — Polak z pocho¬ 
dzenia, Bill (Bolesław) W3.finien.vski 
przez 3 Ia?ta ustanawiał nowe rekor¬ 
dy w klasie „A” swoim modelem 
nazwanym „Pmk Ladis”, z którym 
widzimy go na zdjęciu. Najlepszy 
wynik w 1955 r. wynoszący 141,1 
mil/h w czasie kolejnych prób po¬ 
prawni! aż do 154.58 nńl/h. 



Zaiuody modeli latających — Opole 


Szybowce A-2 

1. Fidala Aeroklub Łódź 838 

2* Zieliński Aeroklub Gliwice 788 

3. Witała Aeroklub Bielsko 786 


4. Katyński Aeroklub Mielec 785 

S* Tępa Aeroklub Tatrzański 718 

6. Parne ha Aeroklub Opole 712 

7. Bury Aeroklub Poznań 7#» 

8* Jastrzębski*) Aeroklub Warszawa 7D7 

9* Rubik Aerokiub Podkarpacki 701 

3CL Zurad Aeroklub Wrocławski 708 


CHEVROLET DE LUX 


Wygląda wspaniale jak pędzący na 
autostradzie. Lecz o dziwo jest to tyl¬ 
ko model samochodu CheYTOlet de Łux. 
Wykonawcą modelu j est kol. Bogdan 
Gabrysiak z Warszawy. Model nie tyl¬ 
ko że został wykonany jako wierna 
redukcja o efektownym wykończeniu, 
lecz również jest wszechstronnie zme¬ 
chanizowany. Poruszany silnikiem elek¬ 
trycznym z 10 baterii kieszonkowych. 
Posiada aparaturę kierowania odległo¬ 
ściowego. Robi zwrot w lewo i w pra¬ 
wo, wyrzucając światła kierunkowe. 
Z chwilą zatrzymania zapala się świa¬ 
tło „stop" 


Wykonawca pomyślał również o świa¬ 
tłach przednich. Reflektory w czasie 
jazdy rzucają snopy światła tak jak w 
prawdziwym 1 samochodzie. Jadący mo¬ 
del pracz naciśnięcie guziczka w mani¬ 
pulatorze daje sygnały ostrzegawcze. 

Długość modelu 30 cm, szerokość ii cm. 

chcemy nadmienić, że konstruktor 
modelu kol. Bogdan Gabrysiak obiecał 
zdradzić tajemnicę w jaki sposób zo¬ 
stał zmechanizowany jogo model, pisząc 
artykuł „Mechanizacja modeli samocho¬ 
dów redukcyjno-jeżdżących", który za¬ 
mieścimy w numerze 11 „Modela rza ł *. 


*) Kuls — proxy 

Modele rądiosterowane; 

1* Osiński — Warszawa 340 
8. GLnalski — Warszawa 229.3 

3. Raityński — Mielec 161,5 

4. Korsak — Warszawa 16#,e 

5. Jankowski — Poznań J24 

6. Ja worowi cz — Poznań 41,3 

7. Kurowski — Warszawa 38,6 


Zairody 



im. Żtuirki i Wigury 
uj Katowicach 

Szybowce A-2 Ostrawa 2185 

Katowice 2382 

1. Edward Rek — Gliwice — 857 

2. Stefan Witosza Katowice — 805 

3. Duśan K trupków i cz — Ostrawa — 72# 

Uumówki Ostrawa 2483 

Katowice 187# 
1 ■ Anatol Kossowski — Warszawa — 842 

2. Andrzej Balcerski — Gdańsk — 828 

3. Krzysztof Haeny — Poznań — 301 

Silnikówki Ostrawa 1879 

Katowice 771 

1. Kazimierz Giinalski — warszawa — 689 

2 . Roman Strabużyńśki — Mielec — 671 
4-127 

3. Stanisław Słoma — Mielec — 67 1 + 122 

punktacja ogólna Katowice — Ostrawa: 

Ostrawa 6557 
Katowice 4925 






















rowego z lipca br. jest co najmniej 
optymistyczna. Osiągnięcia naszego 
modelarstwa szkutniczego absolut- 
me nie dają powodów do twierdze¬ 
nia, że reprezentuje ono wysoką 
klasę. Gdy przypomnę sobie pery¬ 
petie zawodników przy uruchamia¬ 
niu silników, gdy wspomnę modele 
sterowane radarem, które w ogóle 
nie chciały słuchać manipulatora, 
gdy pomyślę o szalonym rozrzucie 
modeli jachtów na mecie, świad¬ 
czącym o zupełnej ignorancji w za¬ 


„Gwoździe sezonu” modelarstwa 
szkutniczego mamy już poza sobą, 
W czerwcu br, odbyły się V Ogól¬ 
nopolskie Regaty Modeli Pływają¬ 
cych, a w sierpniu tegoż roku — 
III Międzynarodowe Zawody Mode¬ 
li Szkutniczych. Wypada wdęc zro¬ 
bić rachunek sumienia d sprecyzo¬ 
wać odpowiednie wnioski. 

Zanim przystąpię „ad medias res”, 
pozwolę sobie uczynić jedno zasad¬ 
nicze zastrzeżenie: uwagi i wnioski, 
które przytaczam, wywodzą się z 
moich osobistych obserwacji, jako 
Głównego Sędziego, ponieważ właś¬ 
nie tę funkcję pełniłem na obu 
wspomnianych imprezach. Być mo¬ 
że z moją krytyką nie zgodzą się 
inni obserwatorzy czy uczestnicy 
zawodów. Mając jednak dobro spra¬ 
wy ma myśli — piszę to, co moje 
sumiienie dyktuje. 

Trzeba zacząć od v Ogólnopol¬ 
skich Regat Pływających w Krusz¬ 
wicy. Otóż — moim zdaniem — oce¬ 
na tej imprezy podana w „Komu¬ 
nikacie” Polskiego Związku Moto- 


Model „Daru Pomorza”, wykonany przez Z, Bernem ze Szczecina , byl naj¬ 
hardziej atrakcyjnym modelem na III MZMP. Tylko małe braki to wykoń¬ 
czeniu olinowania spowodowały , że znalazł się na II miejscu tu klasie VL 


Foto 

J. Marczak 


Zdobywca I miejsca w klasie V (10), model wy- 
konany przez B, Taratorkina — ZSRR , 


kresie żeglarstwa niektórych za¬ 
wodników, to nie dziwi mnde wca¬ 
le wynik uzyskany przez drużynę 
polską na III Międzynarodowych 
Zawodach Modeli Szkutniczych w 
Katowicach. Tak bowiem przygoto¬ 
wane modele (niektóre wręcz nie 
ukończone) nie mogły wywalczyć 
lepszej lokaty dla polskiej reprezen¬ 
tacji. 

Wniosek, jaki wysuwam z V Ogól¬ 
nopolskich Regat Modeli Pływają¬ 
cych, jest następujący: zawody te 
wykazały, że nasze osiągnięcia w 
zakresie modelarstwa szkutniczego 
są nikłe (poza sporadycznymi indy¬ 
widualnymi wyjątkami) i że nad¬ 
szedł najwyższy czas, aby ten stan 
radykalnie zmienić. 

Przejdę teraz do omówienia III 
Międzynarodowych Zawodów Mode¬ 
li Szkutniczych. Zawody te rozgry¬ 
wane były w 10-ciu klasach, któ¬ 
rych Polska obsadziła tylko 9, Węg¬ 
ry 7, pozostali zaś uczestnicy, jak: 
Związek Radziecki, Niiemcy i Buł¬ 
garia wszystkie 10. Drużyna polska 
zdobyła przedostatnie miejsce, uzy¬ 
skując zaledwie 57% tej ilości pun¬ 
któw, jaką zdobyła drużyna ZSRR, 
zajmująca I miejsce i tylko o 4% 
więcej .punktów, niż Węgrzy, którzy 
zajęli ostatnie miejsce. 

Zastanówmy się jednak, czy tak 
jest w istocie, czy wniosek ten jest 
prawdziwy, W tym celu poddajemy 
przytoczone wyniki prostej analizie 
matematycznej, mianowicie — wy¬ 
liczymy, ile średnio teoretycznie po¬ 
szczególne drużyny zdobyły punk¬ 
tów w jednej klasie. Innymi słowy 
— podzielmy sumę zdobytych punk¬ 
tów przez ilość klas, jaką dana dru¬ 
żyna obsadziła w zawodach. Otrzy¬ 
mamy następującą tabelę: 


Szczerej prawdy 
słów kilka 

Mgr inż. Marian Dereżycki 
Główny Sędzia III MZMP 
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1 miejsca U miejsca Eli miejsca Suma aa 1 klasę 


I. ZSRR 7 — 21 pkt 


2 —2 pkt 

23 

23 

— = 2.3 
10 h 

II- NRD 3-^9 pkt 

2—4 pkt. 

2—2 pkt 

13 


III. Bułgaria 

3—6 pkt. 

3—3 pkt 

9 

J_ 09 
10 ~ 

IV. Węgry 

2 — 4 pkt. 

2—2 pkt 

6 

y = 0,36 

V. Rolska 

3—6 pkt. 

i —1 pkt 

7 

1 = 0.78 


Tyle wskazuje sucha analiza sta- 
tystyezn a, a ma tematyce możn a i 
trzeba Wierzyc. 

Jaiki generalny wniosek można 
wysunąć z przytoczonych powyżej 
danych? 

Otóż ośmielam sic twierdzić: III 
Międzynarodowe Zawody Modeli 
Szkutniczych dowiodły nam niezbi¬ 
cie, że z polskim modelarstwem 
szkutniczym jest nie dobrze, lecz 
wręcz źle. 

Nie jest moim celem w T tym arty¬ 
kule siać panikę, zwątpienie i wy¬ 
lewać „krokodyle łzy” nad upad¬ 
kiem m<xielair&tiwa szkutniczego. Wy¬ 
rażona powyżej opinia wypływa z 
mego najgłębszego przekonania po¬ 
partego wymową cyfr. 

Aby nie być gołosłownym, posta¬ 
ram się podać teraz niektóre przy¬ 
czyny tak słabych wyników osiąg¬ 
niętych przez drużynę polską na 
tych zawodach. Omówię kolejno 
wszystkie klasy, w których starto¬ 
wali Polacy. 

W pierwszych trzech klasach „I” 
„II’ 1 i „III” modela prędkośćiowych* 
o pojemności silnika 2,5 cm’, 5 cm® 
i 10 cm 3 , startowaliśmy modelami 
przestarzałymi fw „I” i „II” klasie 
modele zeszłoroczne) z silnikami 
przeciętnej jakości („Aktiriist”). Czyż 
więc mogliśmy mieć jakiekolwiek 
szanse wobec włoskich „Super Ti- 
ger” pozostałych drużyn? Wyniki 
świadczą o tym, że nie. W klasie 
„I” zwycięzca uzyskał prędkość 64 
km/h, nartocmast zawodnik polski 
zaledwie 47 km Ti. W klasie „II” 
model polski w ogóle nie ukończył 
biegu w żadnej z trzech serii Wresz 
cte w klasie „ITT” zwycięzca uzys- 


Dużym zainteresowaniem publiczności cieszył się 
model niszczyciela, wykonany przez W. Lcisen- 
berga — NRD, którego widzimy podczas pracy 
przy modelu . 


I miejsce 

— ZSRR 

343,65 

10 

« 34,365 pkt./klasę 

II miejsce 

— NRD 

309,36 

10 

“ 30,936 

i* 

tli miejsce 

— Węgry 

183,90 

7 

« 26,25 

W 

IV miejsce 

—» Bułgaria 

224,78 

10 

- 22,478 

IV 

V miejsce 

— Polska 

196,20 

a 

- 21,8 

ft 


O ile formalnie rzecz biorąc, 
pierwsza tabela oficjalnie decydo¬ 
wała o końcowej lokacie drużyny, 
o tyle druga — podaje .istotny stan 
osiągnięć modelarzy poszczególnych 
krajów. Jest dla mruie sprawą nie¬ 
wątpliwą, że drużyna węgierska za¬ 
prezentowała naprawdę wysoki po¬ 
ziom, a jej wynik formalny w po¬ 
staci V miejsca nie oddaje istotnego 
stanu rzeczy. Z drugiej tabeli wy¬ 
nika również, że wynik drużyny 
polskiej, mimo formalnie zajętego 
czwartego miejsca (tabela oficjalna), 
predystynuje ją właściwie na miej¬ 
sce ostatnie. Na potwierdzenie tej 
tezy przytoczę jeszcze jedną tabelę, 
pod a j ąc ą wywartośc iowam ie zdoby¬ 
ty ch pierwszych, drugich i trzecich 
miejsc (nagradzanych), w przelicze¬ 
niu na jedmą klasę przy zastosowa¬ 
niu następującego klucza: I miejsce 
— 3 pkl, II — 2 pikt, i III — 1 pkt 
Przedstawia się ona następująco: 


Najlepsi wyczynowcy III 
MZMP. Z lewej: W . Char kota 
z Leningradu, z prawej W. Ha- 
barów z Moskwy . 
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kał prędkość 91,4 km/godż, zaś Po¬ 
lak tylko 56,4 km/godz. 

Biorąc pod uwagę to wyniki oraz 
fakt, że z uruchamianiem silników 
mieliśmy znaczne kłopoty, należy 
przyznać, że w tych trzech klasach 
nie byliśmy należycie przygotowani 
i nie byliśmy zdolni do uzyskania 
lepszych rezultatów. 

W klasach „IV” i „V” modeli 
jachtów żaglowych mieliśmy — mo¬ 
im zdaniem — duże szanse, zwłasz¬ 
cza w klasie „IV” („M”). Modele 
nasze były dobre, ale warunki 
wietrzne w dniu rozgrywania wy¬ 
ścigów były nie sprzyjające. Slaby, 
chwilami wprost zanikający wiatr 
przeszkodził nam w zajęciu lep¬ 
szych miejsc. Zdobyte, mimo tak 
złych warunków, drugie miejsce 
w klasie „IV” („M”) mogło łatwo 
zamienię się na pierwsze, gdyby 
wiatr był silniejszy. Model polski 
klasy „V” (10) typu „Brylant” nie 
mógł w ogóle w tych warunkach 
wietrznych konkurować z lżejszymi 
modelami zagranicznymi. Dlatego 
wyniki naszych modelarzy — żeg¬ 
larzy nie powinny u nikogo budzić 
zastrzeżeń. Jestem osobiście przeko¬ 
na ny, że byłyby one jeszcze lepsze, 
gdyby w dniu rozgrywek dopisał 
nam wiatr. Pod adresem naszych 
żeglarzy mogę powiedzieć jedynie to, 
że współczuję im z powodu pecho¬ 
wej pogody. 

Klasa „ v t” modeli nie pływają¬ 
cych redukcyjnych statków żaglo¬ 
wych mogła przynieść pierwsze 
miejsce, gdyby „Dar Pomorza” był 
ożaglowany. Niewątpliwie był to 
najładniejszy i najwierniejszy mo¬ 
del, choć jakość jego wykonania nie 
sprawiała na naszych gościach ta¬ 
kiego wrażenia, na jakie liczyliśmy. 
Powodem tego stało się to, że mo¬ 
del ten był największy i powszech¬ 
na opinia głosiła, że na tak dużym 
modelu łatwiej wykonać wszelkie 
szczegóły, aniżeli na mniejszym, A 
więc wniosek dotyczący tej klasy 
formułuj ę n as tępuj ąco: na zawód y 
m ięd zy n a ro do we n ależy zgłas za ć 
modele absolutnie ukończone i wy¬ 
konane w większej podzialce, aby 
uzyskać porównywalność stopnia 
trudności wykonania szczegółów, 

W Masie „ V II” modeli nie pływa¬ 
jących redukcyjnych dowolnych 
statków lub okrętów, z wyjątkiem 
żaglowych, nie zdobyliśmy miejsca 
nagrodzonego, gdyż wystawiony 
przez nas model wyraźnie ustępo¬ 
wał pozostałym. Spotkał się on 
zresztą z podobnym zarzutem, jak 
„Dar Pomorza”, a mianowicie, że 
został wykonany w za malej po- 
dzialce, wskutek czego szczegóły nie 
przedstawiają trudności w wykona¬ 
niu. 

Klasa „VII r* modeli pływających 
redukcyjnych okrętów wojennych 
nie przyniosła nam żadnych punk¬ 
tów z tej prostej przyczyny, że w 
klasie tej nie ogłosiliśmy ani jed¬ 
nego modelu. Było to niechlubnym 
nieporozumieniem, gdyż na V Ogól¬ 
nopolskich Regatach Modeli Pływa¬ 
jących Masa ta była dość licznie 
reprezentowana, A zatem modele 
tej 'klasy w Polsce były, a tylko do 
Katowic jakoś dojechać mie mogły. 
Należy podkreślić,, że w Katowicach 


przegraliśmy III miejsce drużynowe 
w stosunku do Bułgarii różnicą 28,58 
punktów, które startując w Masie 
„VIII” może udałoby się nam zdo¬ 
być. Nieobsadzenie tej klasy kosz¬ 
towało nas — być może — III miej¬ 
sce pucharowe, 

W klasie „IX” modeli pływają¬ 
cych redukcyjnych statków handlo¬ 
wych zaprzepaściliśmy I miejsce 
jedynie na skutek niewłaściwie po¬ 
danej prędkości oryginału. Model 
„Marceli Nowotko” zbudowany zo¬ 
stał na prędkość proporcjonalną do 
prędkości oryginału, wynoszącą 13 
węzłów, tymczasem Komisji Sę¬ 
dziowskiej podano wartość 16 wę¬ 
złów. Oczywiście w wyniku tego 
model okazał się nieco za wolny 
i nie uzyskał maksimum punktów 
za proporcjonalność prędkości. Je¬ 
żeli chodzi o jego sprawność pod 
względem zachowywania kierunku 
żeglugi, to zdobył on w tej próbie 


znaczną ilość punktów, lecz nieste¬ 
ty nie mógł już odrobić punktów 
straconych z tytułu niewłaściwej 
prędkości. Na marginesie tej Masy 
należy obiektywnie stwierdzić, że 
tu wręcz przeciwnie niż w klasach 
żaglowych dopisało nam raczej 
szczęście. Pogoda 'była bezwietrzna 
i modele nie dryfowały. Gdyby jed¬ 
nak wiał w czasie prób nawet nie¬ 
zbyt silny wiatr, modele na pewno 
dryfowałyby, a wówczas „Marceli 
Nowotko” — jako duży, wysoko ster, 
czący ponad powierzchnię wody 
i stosunkowo wolny — byłby nie¬ 
chybnie silniej dryfowany niż mo¬ 
dele mniejsze, niższe i szybsze, ja¬ 
kie właśnie mieli zawodnicy za¬ 
graniczni. Stąd wniosek, że na za¬ 
wodach należy wiernie podawać 
dane techniczne oryginałów i budo¬ 
wać w tej klasie raczej modele 
mniejsze. 

Wreszcie klasa „X” modeli stero¬ 


wanych radiem. Niestety nie mie¬ 
liśmy tu absolutnie nic do powie¬ 
dzenia. Model nasz nie potrafił wy¬ 
konać obowiązującego manewru. 
Sam model był pięknie zbudowany* 
jednak aparatura radiowa nie zdała 
egzaminu. 

Po omówieniu przyczyn naszej 
porażki na HI Międzynarodowych 
Zawodach Modeli Szkutniczych* 
chciałbym oia zakończenie podać pa¬ 
rę wniosków natury ogólnej, któ¬ 
rych zrealizowanie — moim zda¬ 
niem — poprawiłoby może naszą sy¬ 
tuację w dziedzinie modelarstwa 
szkutniczego na forum międzynaro¬ 
dowym. Wnioski te są następujące: 

I. Dla modeli prędkościowych klas 
„n tł t „Iir ł sprowadzić co najmniej 
kilkanaście wysokosprawnych silni¬ 
ków zagranicznych. Połowę z nich 
przeznaczyć na próby 1 doświadcze¬ 
nia. a połowę zachować po dotarciu 
na IV Międzynarodowe Zawody. Zdo¬ 
być w potrzebnej Ilości Składniki do 
mieszanek paliwowych 1 wypróbować 


ich przydatność w różnych warun¬ 
kach. Przydzielić silniki 1 paliwa 
tym modelarzom, którzy reprezentują 
odpowiednią wiedzę techniczną w za¬ 
kresie silników i gwarantują dobre 
wykorzystanie przydzielonego sprzę¬ 
tu i materiałów. Przeprowadzić bada* 
nla śrub napędowych. Opracować 
nowe konstrukcje modeli prędko¬ 
ściowych. 

2. Usprawnić konstrukcję modeli jach¬ 
tów w kierunku zmniejszenia cię¬ 
żaru kadłuba 1 takielunku. Wyposa¬ 
żyć modele w dwa komplety żagli, 
jeden na wiatry silne i drugi na 
słabe. £ądać od zawodników doskona¬ 
łej znajomości zasad żeglarstwa, ze 
szczególnym uwzględnieniem aerody¬ 
namiki żagla. Opracować nowe kon¬ 
strukcje modeli klasy ,.V łf (M), 

3. W klasach modeli redukcyjnych bu¬ 
dować modele o długości do 2 m, 
celowo i taktycznie wybrane dla o- 
sięgnięcia maksymalnych wyników na 
zawodach. Zmodernizować napędy, a 
zwłaszcza przekładnie, 

4. Dla modeli sterowanych radiem zdo¬ 
być aparatury nieamatorśkie, pełno¬ 
sprawne I powierzyć je modelarzom 
posiadającym odpowiednie kwallfl- 

(dolszy ciqg na str. 11) 



Sędzia radziecki A . Gluchowcew podczas oceny modelu drobnicowca wyko¬ 
nanego przez W. Cichego ze Szczecina , 
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Anglia 1958 r. 

1, Ogólny widok sllnikówki Japończyka Asano. Model za¬ 
opatrzony był w silnik PT Enya ł[ 2,5 cm 3 2, Przed niezwykle 
silnym wiatrem chowaliśmy się poza samochodami. Na 
zdjęciu Władysław Niestoj przygotowuje swój model do lotu. 
Po prawej stronie Stoi kierownik ekipy polskiej Michał 
Goszczyński dalej Kazimierz Ginalski. 3. Zdobywca II miej¬ 
sca w sllnlkówkach V, Hajek (Czechosłowacja). 4* Jedyny 
reprezentant Francji Jean Fontalne, 5. W drodze na start. 
8* Reprezentant Japonii A sarno Takieo sprawdza działanie 
wyłącznika w swoim modelu silnikowym. 7. Po odbytym 
starcie można podyskutować z kolegami. Na zdjęciu mode¬ 
larze Norwegii. A. Modelarskie małżeństwo z BelgH. Na 
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zdjęciu start Pani OdeErte która była jedyną zawodniczką 
startującą w mistrzostwach. 9, Wiesław Schier ze swoim 
Kormoranem* Za chwilę — start. 19, Model silnikowy Niem¬ 
ca Czynczera posiada! klasyczny układ parasolowy* 11* Sta- 
bler n. (NRF) ulokował się na czwartym miejscu. Sil¬ 
nik Webra 1,5* 12* Oryginalny model gumówkl zade¬ 

monstrowali Austriacy, Silnik gumowy mieścił się w osob¬ 
nej rurze wsuwanej w tylną część kadłuba. 13. W. B. Ba¬ 
lu kin (Norwegia) próbuje swój model silnikowy. Model za¬ 
opatrzony był w silnik Zeiss V. 14, Ostatnie przygotowanie 
przed startem modelu T, Kossowskiego* 15, Modelarze an¬ 
gielscy (zastępstwo) montują ciekawy model Japońskiej gu- 
mówki. Model posiadai bardzo długi rurowy kadłub me¬ 
talowy. 16, 17* idea , p wysokiego ciągu' ł zdobyła sobie wielu 
entuzjastów na całym świecle. Amerykanin Perkins ( 16 ) 
oraz reprezentant Austrii (17) Kurt Cepa startowali orygi¬ 
nalnymi modelami o podobnym układzie, 18, Startuje To- 
lek Kossowski (Polska). 19. Amerykanie mieli oryginalne 
gumówki o bardzo długich kadłubach. 
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MODEL SILNIKOWY WS-54 „KORMORAN 11 


Koncepcja modelu w niczym mie 
przypomina klasycznego układu pa¬ 
rasolowego. Sam układ nie jest re¬ 
welacją a jego zastosowanie do wy- 


W kolejnej tablicy profili podajemy 
nową sedę i ni. G. Bcnedeka, pierwszym 
z tej serii jest profil B-83&6-b.'2 pochodu 
ny od opracowanego w 1944 roku pro¬ 
filu B-8356-b, Uważany on był przeż 
dłuższy czas za jeden z najlepszych pro¬ 
fili modelarskich. Profil B-835G-b/2 po¬ 
siada duży promień krawędzi natarcia 
i dlatego może być stosowany do mo¬ 
deli większych zwłaszcza z napędem 
tłokowym* 

Bardzo udaną wersją B-8356-b jest 
profil B-8356-bft, który przy średnim 
promieniu krawędzi natarcia i 8% gru¬ 
bości nadaje się do modeli z napędem 
lypu „Wakefield ,+ oraz szybowców A-2, 
Był on zastosowany przez G. Bene- 
deka do modelu „WakefiekT* BM-8, któ¬ 
rym konstruktor uzyskał po raz pierw¬ 
szy na Węgrzech w pięciu lotach po 
908 sek. Pomimo małego statecznika po¬ 
ziomego (pow, piata 15 t S dcm% pow. ®t. 


sokowyczynowej silnikówki podykto¬ 
wane zostało chęcią maksymalnego 
wy korzysta n j a możl i wośc i mod e 1 u 
przy nowym regulaminie FAI. Duży 


poz. 3,1 dcm 5 ) — 20% powierzchni płata 
model wykazywał doskonałą stateczność 
podłużną. 

Profile B-frtoea oraz B-8406-b, ze wzglę¬ 
du na duży promień krawędzi natar¬ 
cia i grubość, należy stosować przede 
wszystkim do modeli o większych roz¬ 
miarach np. wolnola tających z napędem 
tłokowym, Tylna część tych profili po¬ 
siada znaczne ugięcia, co zapewnia du¬ 
ży wypór. Przy zmniejszeniu promienia 
krawędzi natarcia można je (zwłaszcza 
profil B-8406-a) z powodzeniem stoso¬ 
wać również i do mniejszych modeli, 
a więc np. ,,Wakefield‘* A-2. znaczne 
ugięcie tylnej części tych profili po¬ 
woduje większy wypór, maleje jednak 
równocześnie stateczność podłużna. W 
związku z tym należy stosować przy 
nich większe stateczniki poziome lub 
dłuższe kadłuby. 


ciężar modeli pozwolił na zastosowa¬ 
nie balastu, który w ilości około 
200 g znajduje się w nisko położo¬ 
nej gondoli. Uzyskuje się przez to 
obniżenie środka ciężkości wzglę¬ 
dem aerodynamicznej cięciwy skrzy¬ 
dła — warunki stateczności podlrn- 
inej pozostają podobne jak przy „pa¬ 
rasolu", Natomiast wysokie położe¬ 
nie liTiii ciągu daje silny nurkujący 
moment w locie silnikowym dzięki 
czemu tor lotu jest plaski, a pręd¬ 
kość modelu znacznie większa niż 
przy „parasolach", a co za tym 
idzie — wysokość zdobyta w locie 
silnikowym również jest duża. Teo¬ 
retyczne możliwości nowego ukła¬ 
du są bardzo duże, granica lotu oko¬ 
ło 4 minut* jest warta zachodu. Nie 
jest to jednak takie proste i wyma¬ 
ga wielkiego nakładu pracy, 

Z tej też przyczyny praca nad no¬ 
wą koncepcją prowadzona była ze¬ 
społowo przy współudziale kolegów 
z modelami Domu Harcerza w SiedL 
cach, której kierownikiem jest Lu¬ 
domir Nowakowski, startujący rów¬ 
nież w Mistrzostwach z tym typem 
modelu. Modele tego typu nie są 
łatwe do regulacji i zanim zostały 
właściwie uregulowane rozbijały się 
one nie raz. Po uregulowaniu loty 
były już bardzo pewne. 

Keg ulać j a zwyc ię sk iego model u 
jest dość skomplikowana, lot silni¬ 
kowy prawie prosty z lekką ten¬ 
dencją w stronę przeciwną obrotom 
śmigła. Wyjście w tę samą stronę 
sterowane sterem kierunku przez 
sprzęgnięcie go z wyłącznikiem. 

Ster rozpoczyna pracę tna 2 sek. 
przed wyłącznikiem silnika i po¬ 
wraca do neutralnego po 4 sekun¬ 
dach, to jest 2 sekundy po zatrzy¬ 
maniu się silnika co zabezpiecza 
model przed „pompą". Model wy¬ 
chodzi z lotu silnikowego nie tracąc 
wysokości i kiedy ster przestanie 
działać wchodzi w przeciwny prawy 
zakręt i leci już dalej w tan sposób 
przez cały lot ślizgowy. 

Konstrukcja modelu o charakte¬ 
rystycznej sylwetce posiada całko¬ 
wicie skorupowy balsowy kadłub. 
Daleko posunięte są możliwości re¬ 
gulacyjne — istnieje możliwość szyb¬ 
kiej zmiany położenia osi ciągu we 
wszystkich kierunkach, regulacji ką¬ 
ta nastawienia i przechylenia <wzglę¬ 
dem krawędzi skrzydeł) statecznika 
poziomego i wreszcie regulacja me¬ 
ch an izmów sterowania. Odcinanie 
paliwa kranem obrotowym. Skrzy¬ 
dła dzielone posiadające silny skos 
do przodu — konstrukcja widoczna 
ma rysunku. Statecznik również 
konstrukcji klasycznej. Dźwigary 
kryte nie psują obrysu profilu, 

W* SCHIER 
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WYNIKI Z MISTRZOSTW ŚWIATA MODELI LATAJĄCYCH 

I. Modele z napędem silnikowym 


A) Wyniki Indywidualne: 


b) Wyniki zespołowe: 


I. Frlgyes E, 

Węgry 

180+180 +170+180+180 - 890 

1* W r ęgry 

2556 

2 * Bajek V, 

Czechosłowacja 

180+164 + 180+180 +180 - 884 

2, Czechosłowacja 

2500 

3. Backer R, S* B* 

Australia 

174+150 +180 +180 +180 = 8fi4 

3. W* Brytania 

2436 

4. Stabler R. 

Niemcy Zach, 

133+180+180+180 +180 - 853 

4. Italia 

2418 

5* Ordogh L. 

Węgry 

126+180+180+180 + 180=846 

5. Szwecja 

2367 

6. Biły J* 

Czechosłowacja 

180+145+157 + 180+180=842 

6. Finlandia 

2305 

7* Hormann G* 

Austria 

147+157+177 + 180+180=841 

7* Niemcy Zachodnie 

2304 

8.-9, Glyun K* 

W. Brytania 

125 +180+172 +180+180=837 

8* USA 

2303 

8,-9. Shnonetta a. 

Italia 

180+117 + 180 +180+180 = 837 

9, Polska 

2252 

10* Tuck H. 

Kanada 

180+162+154+180 + 160=836 

10. Irlandia 

2238 

11* Dean W* MS) 

USA 

180+180+180+180+113=833 

11 * Jugosławia 

2182 

12* Hagel R. E. 

Szwecja 

180+141+174 + 157+180=832 

12* Austria 

2161 

13* Thompson J* D, 

Irlandia 

169+170 + 180+132+180=831 

13* Szwajcaria 

2043 

14. Mecznor A* 

Węgry 

180+118+172+180+180 = 830 

14- Kanada 

1696 

15. Nlem O* 

Finlandia 

180 +180+180 +180+105='825 

15. Japonia 

1532 

16, PelCzarski T* 

Polska 

108 + 180+170+180+180=818 

16 . Norwegia 

1001 

17. Pecorari V, 

Italia 

180+180+180 + 97+180^=817 

17, Dania 

996 

18* Plesk L. 

Niemcy Zach. 

180+180 + 135+180+141=816 

18. Ans tarł ia 

864 

19, Suzuki H, 

Japonia 

1W+180+121+169+180=814 

19, Francja 

723 

20. Colllnsoh A. 

W. Brytania 

180+180+171+ 91 + 180=802 

20. Belgia 

272 


*i. Jays V. W. Brytania — 795; 22* SchŁer W. Polska — 793S 
33, Frlls H, Q, Szwecja — 792; 24. Vnjlc M. Jugosławia — 
779; 25, Patterson J* A. USA — 775; 26, Malina Z. Czecho¬ 
słowacja — 774; 27* Schenker B. Szwajcaria — 766; 2S* Ca* 
stegnaro G. Italia — 764; 29* Reis F, Austria — 755; 30. Re- 
lander J* Finlandia — 753; 31, Akesson J* O, Szwecja — 743; 
32* Woods D* Irlandia — 742; 33. Ce my R* Czechosłowacja — 
737; 34, Bautio H* Finlandia — 727; 35, Fontaine J, Francja — 
723; 36. Asano T, Japonia — 718; 37, Fresl E. Jugosławia — 
717; 33* conover L. H* USA — 695; 39, Scepanowic A, Jugo¬ 
sławia — 6S6; 40, Resin F, Szwajcaria — 682; 41. Morelil A* 
Irlandia — 665; 42. Gąsko M. Węgry — 663; 43* Novta V- 
Jugosławia — 643; 44, Glnalski K* Polska — 641; 45. Beck H, 


Niemcy Zach. — 635; 46. Bulukln B. W r . Norwegia — 624; 
47, Elder S, Irlandia — GZI; 46* Czlnczel W, Niemcy Zach* — 
604; 43, Chris tens en N* C. Dania — 598; 50- Grappi R„ Szwaj¬ 
caria — 595; 5i, Karski S, Polska — 5S3; 52, Plazzoli C* Ita¬ 
lia — 568 ; 53. Fahnrlch W* Austria — 565; 54. czepa K, 

Austria — 542; 55. Parry G. E. Kanada — 532; 56. Blcker- 

stafle J, W. Brytania — 478; 57 Perklns C. C, USA — 473; 

58, Schiltknecht J, P, Szwajcaria — 403; 59* Kristensen F. D. 
Dania — 398 ; 60. Skard A, Norwegia — 377; 61* Etheringtow 
W, G, Kanada — 328; 62* Balasse E, Belgia — 159; 63. Ver- 
hclst A* Belgia — 113; 64* Mackcnzle D, B. Kanada — 116; 
65, K&rlsson G* Szecja — 50, 


II. Modele z napędem gumowym „Wakefield“ 


a> Wynikł indywidualne: 


1. Baker K. s. B. 

2. Zurad S. 

3. Johansson B. K. 
4* Seardlchio v, 

5. Benedck G* 

6. Kennedy d* R.* 
7* Fea G* 

6* Lefeyer G, J, 

9* Azor L* 

16* Gordon A. 

11* Niemstoedt E. 

12* Popovlc K* 

13**—14, HekhnuLler B 
13*—*14. Widell K* E* 

15* Kotkę H* H, 
16,-17* Krizsma G 
16.—17* Ciżek R. 

18* Dvorak F* 

18* Tomko vic M* 

26. Palmer J, 


Australia 
Polska 
E* Szwecja 
Italia 
Węgry 
N. Zelandia 
Italia 

W* Brytania 

Węgry 

Irlandia 

Dania 

Jugosławia 

Niemcy Zach* 

Dania 

USA 

Węgry 

Czechosłowacja 
Czechosłowacja 
Jugosławia 
W* Brytania 



b) wyniki zespołowe: 


162+158 +180+180 +180 = 860 

1, Węgry 

2301 

180 +116+180+180+168= 824 

2* Italia 

2259 

133+146 + 180+180+180 - 819 

3. W* Brytania 

2179 

141+180+ISO+180 +136 = 817 

4. Jugosławia 

2132 

180+ 1&0+180+173+100= 813 

5. Czechosłowacja 

2104 

180 +180+105+180+164=809 

6, Szwecja 

2096 

161+180+140+132+180 = 793 

7. Niemcy Zach. 

2031 

180 + 98+180 + ISO +126 = 764 

8. N. Zelandia 

2012 

180+131+180+ 98+174=763 

9. Polska 

1954 

159+160+172+ 98+168=757 

10. USA 

1948 

145 +180+180+ 64+180 = 749 

11. Irlandia 

1865 

131+ 99 + 180+155+180=745 

32. Francja 

1852 

180+159+161+180+ 61=741 

13. Finlandia 

1627 

180+120+180 +133+121=741 

14. Belgia 

1597 

180+ 76+180+166+133=735 

15. Austria 

1574 

180+180 + 180+ 35 + 153=728 

16, Dania 

1490 

142+180+180+148+ 78=728 

17, Kanada 

1470 

180+180 + 97+123+138 =718 

18. Australia 

1341 

141+190+161+ 59+173 = 714 

19* Szwajcaria 

1264 

151+180+180+ 73+127=711 

20. Japonia 

791 


21 > Holandia 

666 


22. Pot. Afryka 

587 


704; 23* Balasse E. Belgia — 692 ; 24. Tyskllnd S* L* H* 
Szwecja — 684; 24* Caroll J. J, Irlandia — 683; 26. Fresl E. 
Jugosławia — 673; 27* Smol&ers J* J* Holandia — 666; 28 . 
Reich G, A. USA — 664; 29* Slmerda A* Czechosłowacja *— 
658; Hassny K, Polska — 638; 31. Llcen A. Italia — 649; 32* 
Oswald A. Niemcy Zach. — 645; 33* Hertsch K. Niemcy 
Zach* — 645 ; 34* Mackenzie D* R. Kanada — 639; 35. Grun- 
baura P. Austria — 632 ; 36* Matkin J.*| N. Zelandia — 614; 
37* Błuhm F* Farncja — 602; 38, Hamaialnen E. Finlan¬ 
dia — 597; 39. Hakansson E* Szwecja — 593; 40. Wong K**> 
N* Zelandia — 589; 41* Visser p* W.*) Poł* Afryka — 587; 42* 
Barncs A.*) N, Zelandia — 579; 43. Kekkonem A* Finlan¬ 
dia — 568; Bormann H. Niemcy Zach* — 568; 45* Suter H. 
Szwajcaria — 552 ; 46. Cannizzo S* J. USA — 549; 47, Heg- 
glin E, Szwajcaria — 547 ; 48* Balasse O, Belgia — 541; Cheur- 
lofc M* Francja — 541; 50* Durhager A, Austria — 535 ; 51* 
BłomqwLst M, V. Szwecja — 500; 52* Frijyes E. Węgry — 
492; 53. Chlnchella B**> Australia — 481; 54* Taberna S* Ita¬ 
lia — 479; 55, Kossowski A* Polska — 472 ; 56* Nlestoj W- 
Polska — 467; 57* Onischi M.*> Japonia — 462; Takko 5, 
Finlandia — 462 ; 59, Rodoyan R, Jugosławia — 454; 60. New- 
quist F* A. USA — 450; 61. Hyvarlnen R. Finlandia — 440; 
62* Mużny L. Czeehosł. — 433; 63. Doyle M, Irlandia — 425; 
64* Ronta S* Kanaan — 424; 65* Sehnurer H. Austria — 407; 
Gordon B, C. Kanada — 407; 67. Etherington W, C. Kana¬ 
da — 376; 68. OYerlact G. Belgia — 364; 69. Nonaka S*) 
Japonia — 329; 76* Czepa O* Austria — 294; 71, Gulllotcau R. 
Francja — 288 ; 72, 0'Donncll J* W. Brytania — 236; 73* 
Meyer J* Szwajcaria — 165* 
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TAJEMNICE KONSTRUKTORSKIEJ KUCHNI 


Dokończenie ze słr. 5 


5* Dla zrealizowania wniosków wymie¬ 
nionych w punktach od l do 4 or¬ 
ganizować konferencje techniczne, z 
udzlaiem zaawansowanych modelarzy 
i odpowiednich specjalistów. Na kon- 
f erenc j ac h tych oma w Ł ano by pro - 
jekty nowych modeli i rozwiązań 
konstrukcyjnych poszczególnych ze¬ 
społów, wymieniano doświadczenia 
i ustalano wytyczne do dalszej pra¬ 
cy v/ poszczególnych gałęziach mode¬ 
larstwa, Konferencje organizować od¬ 
dzielnie dla spraw silnikowych, od¬ 
dzielnie dla żaglowych, redukcji i 
radia, 

6>. Stworzyć kadrę narodową, z której 
rekrutowano by zawodników do re¬ 
prezentant! państwowej w celu unik¬ 
nięcia przypadkowości w zestawieniu 
skiadu drużyny, Do kadry zaliczyć je¬ 
dynie takich modelarzy, którzy re¬ 
prezentują odpowiednią wiedzę fa¬ 
chową i odpowiedni poziom etyki 
sportowej. Ustalić minima kwalifika¬ 
cyjne dla zawodników reprezentacji. 

7. Przygotowywać się do Międzynaro¬ 
dowych Zawodów jut od początku 
roku szkoleniowego, a nie pod jego 
koniec. W oparciu o przepisy ustalić 
z góry typy modeli, jakie należy bu¬ 
dować z myślą o ich zgłoszeniu do 
Zawodów Międzynarodowych. 

8. Na Międzynarodowe Zawody typo¬ 
wać jedynie modele całkowicie u- 
kończone i doskonale opływane. Trak¬ 
tować Międzynarodowe Zawody jako 
miejsce współzawodnictwa i szlachet¬ 
nej rywalizacji, a nie przedszkole 
i frebiówkę. 

Nie sądzę, aby _ podane wnioski wy¬ 
czerpały zagadnienie. Niewątpliwie in¬ 
ni koledzy, zainteresowani sprawą pol¬ 
skiego modelarstwa szkutniczego, po¬ 
trafią podać jeszcze wiele innych war¬ 
tościowych wnSosków. Dodam tylko, że 
artykułem >tym chciałbym rozpocząć sze¬ 
roką akcję przygotowania do następ¬ 
nych z kolei IV Międzynarodowych Za¬ 
wodów Modeli Szkutniczych, które po¬ 
winny stanowczo podnieść naszą lokatę 
w tej dziedzinie sportu wśród pozosta¬ 
łych krajów demokracji ludowej. 


Zawody modelarskie 

wodnosamolotów w Monaco 

Tegoroczne VI Międzynarodowe 
zawody modeli wodmoplatów odbyły 
się tradycyjnie w Monaco. Poza 
gospodarzami w imprezie tej brali 
udział reprezentanci: Włoch, Szwaj¬ 
carii, Francji, i Jugosławii. Zawo¬ 
dy rozegrano w trzech konkuren¬ 
cjach, a mianowicie: modele stero¬ 
wane zdalnie (przez radio), modele 
z napędem silnikowym, modele z na¬ 
pędem gumowym, 

A oto uzyskane wyniki t 

1, Sterowane przez radio: 

1. Eutzeroth — Szwajcaria — 799 
pkt. 2, Sohramme — Szwajcaria — 
400 pkt. 3. Bickel — Szwajcaria — 
360 pkit 

II* Silnikowe: 

1. Fiazzoli — Wiochy — 477 pkt 

2, Bigę — Francja — 300 pkt 3. Mo- 
1 inar i — Monaco — 281 pkt. 

III. Gumówki: 

1. Fea — Włochy — 492 pkt. 2, 
Suter — Szwajcaria — 277 pkt. 

3, Novaro — Monaco — 157 pkt 


Oprać, inż Wiesław Schier 

Podstawka ta jest dobrze widocz¬ 
na na fotografii (rys, 1). Skrzydło 
monitujemy za pomocą pasem gumy, 
które zaczepia się z przodu o kołek 
wklejony w baldachim, a z -tyłu o 
zaczep sklejkowy, również specjalnie 
zaklejony w tym celu. Szerokość 
podstawki pod skrzydło tnie powin¬ 
na być mniejsza od 50 mm, w prze¬ 
ciwnym bowiem razie skrzydło bę¬ 
dzie się kiwać na baldachimie pod¬ 
czas lotu, co jest bardzo niebezpiecz¬ 
ne szczególnie w czasie pracy silni¬ 
ka, kiedy prędkość modelu jest 
znaczna. 

Bardzo odpowiedzialną rolę speł¬ 
ni a rówiniet zamocowanie stateczni¬ 



ka poziomego. Oprócz spełnienia wa¬ 
runków wytrzymałości i bezpieczeń¬ 
stwa musi ono również pozwalać na 
wychylenie się statecznika, celem 
ograniczenia czasu lotu oraz na re¬ 
gulację kąta sMinowania statecznika 
i regulację jego położenia względem 
poprzecznej osi modelu. (Jak wiado¬ 
mo bowiem, regulacji zakrętu w lo¬ 
cie ślizgowym dokonuje się przez 
podnoszenie tego końca statecznika, 
w którą stronę chcemy powiększyć 
zakręt). Dokonanie tych zabiegów w 
sposób szybki 1 nieskomplikowany 
jest bardzo ważne i odpowiednie za¬ 
mocowanie odgrywa tutaj dużą ro¬ 
lę. W omawianym modelu zastoso¬ 
wane jest zamocowanie, którego za¬ 
sadę wyjaśnia rys. 5. 

W stateczniku zaklejony jest 
drut stalowy o 0 1,5 mm, wygięty 
na kształt litery „U“. Drut tan 
przetknięty jest przez krawędź na¬ 
tarcia i przyklejony wzdłuż żeber¬ 
ka, aż do drugiego dźwigara, gdzie 
wchodzi w klocek oporowy, który 
zapobiega dalszemu wbiciu się te¬ 
go drutu podczas kraksy. 

Na kadłubie znajduje się drugie 
zamocowanie wykonane z blachy 
duralowej o kształcie pokazanym * 
na rysunku. Zamocowanie to przy- 


Odcinek 5 

kręcone jest do kadłuba przy po¬ 
mocy dwóch śrub i posiada prze¬ 
cięcia, w które wchodzi poprzecz¬ 
ka z drutu wklejona uprzednio w 
statecznik. Umożliwia to swobodny 
obrót statecznika i pozwala mu 
wyskoczyć z zamocowania w przy¬ 
padku, gdy statecznik zaczepi o zie¬ 
mię. 

Regulację kąta nastawienia sta¬ 
tecznika uzyskuje się przy pomocy 
balsowych podkładek pod krawędź 
spływu, które można dowolnie 
przyc In&ć n a starcie. Rów nież re¬ 
gulacja krążenia nie nastręcza tu¬ 
taj trudności, wystarczy bowiem 
poluzować śrubki, podłożyć pod za¬ 
mocowanie z tej lub z drugiej stro¬ 
ny podkład kę, aby żądany koniec 
statecznika uniósł się do góry* Je¬ 
żeli drut w stateczniku będzie za¬ 
klejony i zabezpieczony przed wy¬ 
łamaniem z krawędzi natarcia 
przy pomocy pasków nylonu, wów¬ 
czas zamocowanie to jest napraw** 
dę bardzo trwałe. W krawędź spły¬ 
wu statecznika oraz w koniec ka¬ 
dłuba są wbite i zaklejone haczyki 
z drutu, umożliwiające zaczepienie 
gumki i założenie wyzwalacza ką¬ 
towego, Odpowiedni kąt wychy¬ 
lenia statecznika po przepaleniu 
się gumki uzyskujemy przez zwią¬ 
zanie obu haczyków silną nitką 
o odpowiedniej długości. Nitkę tę 
wkłada się pod statecznik, aby nie 
uległa ona przypadkowemu prze¬ 
paleniu przez lont. Statecznik po¬ 
siada również haczyki dla założe¬ 
nia gumek napinających. 

Wypadałoby teraz powiedzieć parę 
słów o stateczniki pionowym. 
Konstrukcja statecznika, ze wzglę¬ 
du na jego nieduże rozmiary i cię¬ 
żar, nie odgrywa tutaj specjalnej 
roli, jeżeli chodzi o wytrzymałość 
statecznika. Musi on być jedynie 
odporny na wichrzenie się, by nie 
naruszał regulacji. Najczęściej sto¬ 
sowałem konstrukcje kratownico¬ 
we, opiłowane na cienki profil sy¬ 
metryczny. W ten sposób wyko* 
nany statecznik przykleja się do 
kadłuba na styk bez żadnych do¬ 
datkowych wzmocnień. Ma to tę 
zaletę, że w przypadku niewłaści¬ 
wego umieszczenia statecznika ła¬ 
two go można odciąć od kadłuba 
i przykleić w innym miejscu, a jak 
wykazało doświadczenie, zamoco¬ 
wanie takie jest najzupełniej wy¬ 
starczające. Jeżeli model posiada 
mechanizację sterowania kierunko¬ 
wego, wówczas należy przewidzieć 
nieduży sterek kierunkowy na za- 
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rys. 6 


w lasach z nylonu. Szczegóły doty¬ 
czące mechanizo%va!nia modelu 
omówimy później. 

Oprócz modeli o klasycznym 
„ parasolowym “ układzie opracowa¬ 
łem również model o układzie zu- 
peł nie od m lennym, eh arak ter yzu j ą- 
cym się wysokim położeniem linii 
cięgu, Modele tego typu (patrz 
fotografia na rys. 6) startowały na 
3-ech Mistrzostwach Polski, gdzie 
zajęły 1-sze I 6-te miejsce. Nie 
wdając się w rozważania na temat 


Kadłub ten różni się tym od po¬ 
przedniego, że pylon znajduje się 
teraz w położeniu odwróconym i 
stanowi wspornik dla dalszej gon¬ 
doli o kroplowym kształcie. W kon¬ 
strukcji wewnętrznej również róż¬ 
nice nie są wielkie. Belka kadłu¬ 
bowa wykonana jest w tym roz¬ 
wiązaniu jako skorupa całkowicie 
balsowa, sklejona z czterech 5-mm 
desek balsowych średniej twardoś¬ 
ci, wzmocnionych od wewnątrz w 
narożnikach Mstowami z bardzo 
twardej balsy (lub sosny) — 
patrz przekrój na rys. 7. Całość 
można ładnie opiłować, nadając 
belce przekrój owalny. W części 
ogonowej belka posiada tylko dwie 
szczątkowe wręgi i wzmocnienie 
w miejscu przykręcenia zamoco¬ 
wania statecznika poziomego. W 
części przedniej belka posiada kil¬ 
ka wręg, które wzmacniają kon¬ 
strukcję w miejscu przyklejenia 
sklejkowych ścianek bocznych. 
Ścianki te w odróżnianiu od kon¬ 
strukcji poprzedniej przyklejone są 
wprost do boku kadłuba, po uprzed¬ 
nim spiłowaniu ich w formie klina 
(rys. 8). 

Parasol i jego zamocowanie ni¬ 
czym nie różni się tutaj od koci- 
s tru kej i poprzedn iej. 

Gondola służy głównie jako po¬ 
mieszczenie dla balastu, który w 
formie ołowianego śrutu o wadze 
200 G zapełnia specjalne komory 
balastowe. W przypadku omawia¬ 
nego kadłuba w gondoli znalazł 
również pomieszczenie wyłącznik 
czasowy. Gondola składa się z we¬ 
wnętrznej części wykonalnej z bal¬ 
sowego klocka, w której wykonano 
ulgowy otwór, a następnie przez 
wstawienie kiiliku wręg uzyskano 



rys. 8, 


zalet nowego układu, omówimy 
jedynie konstrukcję kadłuba. 
(Wszystkie inne elementy modelu 
posiadały konstrukcję taką samą 
lub zbliżoną do tych rozwiązań, 
które już omawialiśmy). Na foto¬ 
grafii tej widać również szczegóły 
zamocowania skrzydła, które w 
tym przypadku ułożone jest wprost 
na belce kadłubowej i przymoco¬ 
wane do niej pasem gumy zaczepio¬ 
nej o kołki przetknięte przez belkę. 


szereg komór balastowych umożli¬ 
wiających prawidłowe wyważenie 
modelu. Po zaklejeniu parasola, 
gondolę okleja się z obu stron 
sklejką o grub. 1 mm i następnie 
nadaje się jej owalny przekrój 
przez o piłowanie. Po przyklejeniu 
wzmocnień na krawędzi spływu 
połączenie to jest bardzo mocne 
i mimo że nieraz zdarzyło się 
moim modelem silnie uderzyć o 
ziemię, ten szczegół konstrukcji nie 


uległ uszkodzeniu. Rozwiązanie ta¬ 
kie posiada jeszcze jedną bardzo 
cenną dla modelarza zaletę — a 
mianowicie model nie łamie śmi¬ 
gieł, co pozwala na prawidłowe 
uregulowanie modelu na tym sa¬ 
mym śmigle i wreszcie oszczędza 
dziesiątki godzin pracy poświęco¬ 
nych na dorobienie połamanych 
śmigieł. Gondolę taką wykonywa¬ 
łem również jako drążoną z jed¬ 
nego klocka. Jeszcze jedna uwaga 



o komorach balastowych: — muszą 
one być bardzo mocne, bowiem 
przy uderzeniu siła bezwładności 
ualastu potrafi zniszczyć nawet 
grubą wręgę i wtedy rujnuje się 
cała wewnętrzna konstrukcja ka¬ 
dłuba. Dlatego komory należy 
konstruować niezbyt wielkie i 
wzmacniać rozporkami i poprzecz¬ 
kami, gdzie się tylko da. 

Omówiliśmy zasadnicze proble¬ 
my podstawowej konstrukcji ka¬ 
dłuba — na zakończanie mała 
wzmianka natury technologicznej: 
wszystkie elementy balsowe po¬ 
winny być przed pomalowaniem 
dwukrotnie oklejone papierem ja¬ 
pońskim, co bardzo wzmacnia ich 
konstrukcję. 

Pozostaje nam jeszcze omówie¬ 
nie innych, bardziej specjalnych 
zagadnień konstrukcyjnych, jak za¬ 
mocowanie i zasilanie silnika, me¬ 
chanizacja itp. — ale o tym w na¬ 
stępnym odcinku naszego cyklu. 


j[ TZtzkiaiij. uf ŁPŻ $ 

Coraz bardziej młodzież interesuje się 
problemami lotów międzyplanetarnych. 
W związku z tym przy Warszawskim 
Klubie Motorowym LPŻ w Warszawie, 
ul, Mokotowska 17, zorganizowano sek¬ 
cję rakietową. Zapisy Już się rozpoczę¬ 
ły. Do sekcji przyjmowani są kandy¬ 
daci ze średnim wykształceniem tech¬ 
nicznym. zajęcia rozpocznie cykl wykła¬ 
dów prowadzonych przez prof. inż. Mie¬ 
czysława Pietraszka z Politechniki War¬ 
szawskiej. Członkowie sekcji po wysłu¬ 
chaniu wykładów o teorii budowy i lo¬ 
tów międzyplanetarnych, przystąpią do 
samodzielnego konstruowania modeli ra. 
kiet. 

Redakcja „Modelarza** życzy powodze¬ 
nia w pracy pierwszej w Polsce sekcji 
rakietowej. Ze swej strony postara się 
pomóc w postaci planów modeli rakiet 
międzyplanetarnych. 
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PLANY 

MODELARSKIE 


MODEL REDUKCYJNO-LATAJĄCY 


Redakcja „Modelarza 11 posiada nastę¬ 
pujące plauy, które może na żądanie 
dostarczyć na światlokopi. 


PLANY SZKUTNICZE 


Autor — Tadeusz Plskorzyrisfel 
Lotniskowiec „Aromanche'* 

w cenie 15 zL 


Fregata „Amethyet** 10 zł. 

Eskort owiec „Sureouf** 15 zl. 

Pancernik „Iov&" 20 zl. 

Niszczyciel „Zeeland'* 15 zł. 


Autor — Stefan Hebda 
Statek historyczny Pł Vlctory“ 

w cenie 15 zł. 


Autor — Kazimierz Zieliński 
Przodownik Flotylli w cenie M zL 


Autor — Mieczysław PSuci ftstel 
Statek pasażerski „Mazowsze'* 

w cenie 10 zl. 


Autor — Edward Witczak 

Statek Melartezyjski 10 zł. 

Autor — Marian Jakubik 
PancernLk Vanguard 2» zŁ 

Autor — Czesław Dworek 

Model ślizgu klasy łp F" 10 zl. 

PLANY LOTNICZE 

Autor — Zdzisław Szajewski 
Samolot tp Ii-2S ,ł 8 zł* 

Autor — Mieczysław Opatluskf 
Szybowiec A2 —* OM-42 10 zl. 


Autor — Ryszard Czwartosz 
Model silnikowy ,.Komar" sil, 

3.5 cm 3 w cenie 10 zl. 


Autor — Jan Jastrzębski 
Model silnikowy „J-45" 

sil. 1,5 cm3 10 zl. 


Autor — Jan Bury 

Model latający szybowca szkol¬ 


nego „Druh M 5 zł. 

Autor — Wfcstato Kowalczyk 
Model kadłubowy z napędem 

gumowym „Ważka" 10 zl. 

Autor — A. Andrzej Mroczek 
Samolot bombowy „Łoś” 10 zł* 

Samolot RWD-20 5 zl. 

Autor ~ Feliks Pawłowicz 
Samolot „Lublin R-Vni" 3 zl. 


PLANY KOŁOWE 

Autor — Leon Wiśnie tusfct 
Elektrowóz Bo Bo serii E 150 roz. 
łP 0” w cenie 20 zŁ 


Reflektujący na ww plany powinni 
wpłacić na konto redakcji PKO I 
Oddział Miejski Warszawa, 1-9-121182 
odpowiednią sumę* Plany zostaną 
wystane w ciągu tygodnia od otrzy¬ 
mania z PKO zawiadomienia o doko¬ 
nanej wpłacie. Wpłacający winni po¬ 
dać pełną nazwę zamówionego planu 
na odwrocie odcinka blankietu PKO. 


„Tatra" T-101 


Przystępując do budowy modelu 
„Tatara”, modelarz powinien mieć 
napęd i materiał. Do napędu moż¬ 
na zastosować silnik o pojemności 
od 1 do 1,5 cm 3 , najlepiej „WB” lub 
„CEZAS". Jeśli chodzi o materiał 
użyty przeze mnie, ta zastosowa¬ 
łem sklejkę, sosnę i balsę. 

Kadłub — wykonujemy jako wrę¬ 
gowy, obłożony pod luźni ca mi sosno¬ 
wymi Wręgi 1, 2, 3, 4, i 6 zrobione 
są ze sklejki 1,5 mm, pozostałe na¬ 
tomiast ze sklejki 1 mm. Wszystkie 
wręgi są ażurowane. Po wygięciu 
listew według rysunku, montujemy 
kadłub, pamiętając przy tym o 
wklejeniu wykonanego z buczyny 
loża. Zmontowany kadłub w górnej 
i dolnej części (miejsca zaokrąglo¬ 
ne) pokrywamy 0,8 mm płytką 
balsową lub brystolem. Następnie 
wykonujemy z balsy grzybek, ro¬ 
biąc w rum otwory wlotowe. Oka- 
potowa me silnika z blachy alumi¬ 
niowej najlepiej zrobić na zawia¬ 
sach, celem zabezpieczeń a dogodne¬ 
go dostępu do silnika. W bokach 
blach wykonujemy wyloty chłodzą¬ 
ce. Za silnikiem montujemy zbior¬ 
nik paliwa, o pojemności około 10 
cm 3 , wykonany w miarę możliwoś¬ 
ci z blachy miedzianej. 

U ster zenie — staramy się wykonać 
lekko, tak by środek ciężkości wy¬ 
padł przed pierwszą linką. Zawia- 
ski w stateczniku poziomym wkle¬ 
jamy ze skórki, a następnie wnibo- 
wujemy dźwignię wodzikową. Po 
wklejeniu statecznika poziomego, 
wykonujemy pionowy, w który jako 
łącznik dajemy blaszkę celem regu¬ 
lacji wychylenia steru. Oba state- 
cznLkii uzupełniamy fletneranu wy¬ 
konanymi z cienkiej sklejki lub 
blaszki. Po wklejaniu stateczników, 
przystępujemy do dalszej pracy. 
Skrzydło — wykonujemy jako nie 
dzielone, mocowane na sztywno z 
kadłubem, zwracając uwagę, aby 
po sklejeniu miało ono zerowe usta¬ 
wienie. Żeberka robimy ze sklejki 
0,8 mm, mocno ażurowane. Dźwigar, 
krawędzie spływów (lamelowane) d 
natarcia wykonujemy z listew so¬ 
snowych. Kesony kryjemy 0,8 mm 
balsą. Lotki wykonujemy oddzielnie, 
łącząc je blaszkami ze skrzydłem, 
W centrum płata wstawiana jest 
(wygięta w kształcie „ v ” płata) 2 
mm sklejka. Służy ona jako wzmoc¬ 
nienie skrzydła. Jednocześnie jed¬ 
nak przyszyte są do miej golenie 
podwozia, wykonane z drutu stalo¬ 
wego <J) 1,5 mm, oprofilowane bal¬ 
są i kryjące owiewkami koła. Kółko 
ogonowe mocujemy w widelcu z 
blaszki i przytwierdzamy je do pod¬ 
łużnie y dolnej według rysunku. Na¬ 
stępnie wykonujemy i montujemy 
dźwignię (orczyk), łącząc ją z popy¬ 
cha czem i linkami 
Skrzydło i statecznik pionowy u- 
zu pełń i a my światłami pozycyjnym^ 
które zrobimy z oprawek od szczo¬ 


tek do zębów. Na stateczniku pio¬ 
nowym umieścimy światło białe, na 
lewym płacie czerwone, a na pra¬ 
wym .zielone. Budując model reduk- 
cyjno-latający trzeba zwrócić spe¬ 
cjalną uwagę na czystość jego wy¬ 
konania, to jest istotne w tej kate¬ 
gorii. 

Bardzo ważną rzeczą jest staran¬ 
ne zbudowanie kabiny. Przystępu¬ 
jąc do tej pracy, wykonujemy prze¬ 
de wszystkim i mon tu jemy według 
rysunku podłogę a następnie dal¬ 
sze detale, a mianowicie: a) dwie 
tablice przyrządów, b) dwie monet- 
ki gazu wraz z popyc ha czarni (skie¬ 
rowane do podłogi), c) d'wa fote±e 
z pasami, dl dwa drążki sterowe z 
orczykami, e) gaśnicę tetrową i f) 
radio wraz z podstawką. Detale te 
należy zrobić starannie i pomalo¬ 
wać. Następnie wstawiamy przegro¬ 
dę dzielącą pilota od pasażera i po 
pomalowaniu wnętrza (wręg, pod¬ 
łużnie i podłogi), montujemy jej wy¬ 
posażenie. 

Części, które mają być malowane, 
jak: grzybek i owiewki wraz z go¬ 
leniami, szpachtlujemy. Po wysch¬ 
nięciu szpachtlu, całość czyścimy, 
przygotowując w ten sposób model 
do oklejania* 

Oszklenie kabiny celuloidem mo¬ 
żemy zrobić jako otwierane lub 
zamknięte. Po oszkleniu kabiny, o- 
kiejamy cały model papierem ja¬ 
pońskim i dwukrotnie cel łon ujemy 
rzadkim cel łonem. Efektowny wy¬ 
gląd modelu uzależniony jest w du¬ 
żym stopniu od malowania, które 
najlepiej wykonać miękkim, szero¬ 
kim pędzlem, nakładając kilkakrot¬ 
nie rzadki lakier* 

Model możemy pomalować na ko¬ 
lor srebrny łub kremowy, ozdabia¬ 
jąc go lakierem niebieskim. Po do¬ 
kładnym polakierowaniu, nakleja¬ 
my z kalkomanii znaki rejestracyj¬ 
ne i barwy narodowe (statecznik 
pionowy) oraz znak „Tatra" {patrz 
iys-). 

Wykonany starannie model jest 
bardzo efektowny, dzięki swej 
zgrabnej sylwetce. 

Ciężar modelu powinien wynosić 
około 300 G. 

Model wyprobowujemy po zało¬ 
żeniu linek o długości około ll m, 
pamiętając o środku ciężkości, któ¬ 
ry powinien znajdować się w od¬ 
ległości 2 cm przed pierwszą linką* 

Przed lotem należy wychylić lotki 
dla uzyskania ładnego lotu bez wy¬ 
chylenia modelu do wewnątrz. 

R* KIESEWETTER 
Szczecin 


Plan modelu w podzialce 1:1 można 
nabyć w Redakcji w T cenie 10 zł* 
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Marian Jn />» h i k 
Węgrów 

ŚCIGACZ WŁOSKI na „MAS“ 


Zgodnie z zapowiedzią („Mode¬ 
larz” Nr 5/58), zamieszczamy plan 
modelu ściągacza wiotkiego typu 
„MAS”. 

Jednostki tego typu uważane są 
t powszechnie za wyjątkowo udane 
konstrukcje okrętowe. Wprawdzie 
były one budowane jeszcze w okre¬ 
sie przed wojennym i w czasie dru¬ 
giej wojny światowej, nie straciły 
jednak nic z wymogów wysokiej 
obecnie techniki okrętowej. Okręty 
te budowano w kiłku wersjach, 
przy czym większe różnice występo¬ 
wały jedynie w wymiarach tych 
jednostek. Układ nadbudówek pozo¬ 
stawał niezmieniony, ze -względu na 
wybitnie udane i należycie opraco¬ 
wane rozmieszczenie. 

Ogień broni pokładowej, pewien 
zapas bomb głębinowych, torpedy i 
stosunkowo duża prędkość stworzy¬ 
ły z tych jednostek okręty uniwer¬ 
salne, zdolne do przeprowadzania 
inąjróżnorodnii ej s zy ch, n iejednokro t- 
rue bardzo trudnych zadań bojo¬ 
wych, Spełniały one rolę ścigaczy 
okrętów podwodnych a kutrów tor¬ 
pedowych oraz ścigaczy artyleryj¬ 
skich, wbrew opinii niektórych ia- 
cnowców twierdzących, że trudno 
jest pogodzić wszystkie te cechy w 
jednej i to stosunkowo niewielkiej 
jednostce. 

Dzięki wysokim zaletom bojowym, 
po jprzeprowadzeiimi nie wielkiej mo¬ 
dernizacji, jednostki te zasiliły po 
drugiej wojnie światowej niejedną 
flotę nawet dużych potęg morskich. 

Dane techniczne jednostki przed¬ 
stawiały się następująco: 

Wymiary: 18,7X4,7X1,5 nr Wypor¬ 
ność 28 t. Moc maszyn 2000 KM, 
Szybkość do 42 w. Załoga 12 ludzi. 

Opis budowy 

Przystępując do opisu budowy 
wyjaśniamy, że model tej jednostki 
jest dość trudny do wykonania i 
dlatego prace te zalecamy raczej 
modelarzom zaawansowanym, 

* Przed rozpoczęciem budowy mo¬ 

delu należy wybrać odpowiednią 
podz lalkę Zalecamy ipodzialkę 1:50, 
jako najbardziej właściwą dla tego 
rodzaju modelu W podziałce tej zo¬ 
stały wykonane również plany śoi- 
gacza, które można nabywać w Re¬ 
dakcji w cenie 10 zL Przy mode¬ 
lach jednostek pływających radzimy 
przyjąć podzialkę 1:25, stosując je¬ 
den z wielu podawanych już po¬ 
przednio systemów napędowych. 

Kadłub do modelu redukcyjnego 
możemy wykonać z jednego kawał¬ 
ka drewna, o wydrążonym wnętrzu, 
względnie z deseczek, ułożonych po¬ 
ziomo jedna na drugiej. Grubość 
deseczek o/uiaczoma została na pla¬ 
nie (linie teoretyczne). Jako mate¬ 
riału użyjemy drewna lipowego lub 


olchowego. Kadłub do modelu pły¬ 
wającego wykonujemy sposobem 
szkieletowym (wręgowym) i okleja¬ 
my sklejką grubości 1 mm. Specjal¬ 
nych trudności przy tym nie będzie, 
ponieważ kadłub nie ma poprzecz¬ 
nych wyobleń, Natomiast pokład, 
posiadający wzdłużne i poprzecz¬ 
ne wyobienia, należy wykonać z 
deseczki, zwracając równocześnde 
uwagę na obniżenie wręgów o gru¬ 
bości deseczki pokładowej. 

Scigacze typu „MAS” miały dwa 
rodzaje pokładów. Niektóre jednost¬ 
ki posiadały pokłady metalowe gład¬ 
kie, inne natomiast z desek. Wy¬ 
bór pokładu .pozostawiamy więc mo¬ 
delarzom. Naszym zdaniem, pokłady 
modeli nie pływających należałoby 
wykonać „z desek”, gdyż wpływa 
to na estetyczny -wygląd całości, a 
przy redukcji pływającej wykonu¬ 
jąc je jako metalowe czyli gładkie. 

Nad budówk ę nawigacyjną może¬ 
my wykonać z dwóch deseczek 
(górnej i dolnej) odpowiednio opro¬ 
filowanych, po czym okleić je cien¬ 
ką 0,6 mm sklejką, pozostawiając 
jednocześnie niezalklejoną ściankę od 
strony rufy. Po wypiłowaniu otwo¬ 
rów okiennych, malujemy całość, 
następnie wyiklejamy od wewnątrz 
plexi liuib celofanem, który imituje 
szyby. Po tej czynności zakrywamy 
ściankę nadbudówki od strony ru¬ 
fy, która powinna być wcześniej 
przygotowana i pomalowana. Szyb¬ 
ki obramowujemy z zewnątrz cien¬ 
kim drucikiem, o przekroju 0,25 
mm. 

Wykonanie pozostałych części nie 
przedstawia większych trudności. 
Nadmieniamy tylko, że wyrzutnie 
bomb głębinowych robimy z kątow¬ 
ników, używając w tym celu cien¬ 
kiej blaszki lub ibrystolu. 

Owiewki rur wydechowych na o- 
bu burtach kadłuba wykonujemy z 
rurki odpowiedniej grubości. Po¬ 
zostałe części pokazane zostały do¬ 
kładnie na planie i nie wymagają 
dodatkowych objaśnień. 

Do malowania stosujemy następu¬ 
jące koloryt 

Kolorem jasnoszarym (tzw. bojowy) 

malujemy niemal cały model, z wy¬ 
jątkiem następujących części: 
Podwodna część kadłuba i pokład (o 
ile nie został wykonany jako ułożo¬ 
ny z desek — czerwony o odcieniu 
mahoniowym {tzw. patent). Lewe 
światło burtowe i wnętrza nawie¬ 
wników —- czerwone (tzw. czerwień 
sygnałowa). 

Kotwica, rury wydechowe po obu 
stronach burt, polery, kłuza, półklu- 
zy, lufy dział. bloki, 'bomlby głębino¬ 
we i Uniki sterowe — czarne. 

Górna część masztu i izolatory 
antenowe — białe. Prawe światło 
burtowe — zielone. Antena w ko¬ 
lorze miedzi. Śruby napędowe i o- 
kueie w kształcie klina na dziobie 


Z KRAJU 



ŚWIATA 


Na zawodach Compionato Europeo 
Automodelli, przeprowadzonych w 
dniu 3 sierpnia br. w Bazylei 
K, Zahad — Szwajcaria ustanowił 
nowy rekord Europy w klasie mo¬ 
deli samochodów wyścigowych z sil¬ 
nikami do 10 cm 3 , wynikiem 
225,56 km/h. 

W pozostałych klasach uzyskano 
następujące wyniki: 

1.5 cm J — 122,44 km/h 

2.5 „ — 137,10 „ 

5,0 „ — 182,18 „ 


* * * 


W dniu 20 lipca br. odbyły się 
w U Im nad Dunajem — NRF ko¬ 
lejne Międzynarodowe Zawody Mo¬ 
deli Pływających, w których wzięli 
udział przedstawiciele państw za¬ 
chodnich. Do zawodów zgłoszono 
51 modeli różnych klas, z czego 
większość zdalnie sterowanych. Zwy¬ 
cięzcami w tej 'kategorii okazali się 
modelarze francuscy, jeżeli chodzi 
natomiast o modele prędkoścdowe, 
to najlepiej wypadli modelarze 
szwajcarscy. 

Po uzyskaniu materiałów, posta¬ 
ramy się zamieścić obszerniejszy 
reportaż z tej ciekawej imprezy. 


* * 


Angielski miesięcznik „Aero Mo- 
deller ” w Nr 9/58 zamieścił w prze¬ 
glądzie nowości modelarskich zdję¬ 
cie naszego znanego konstruktora 
i autora wielu publikacji i nż> Wie¬ 
sława Schiera wraz z jego modelem 
oraz notatkę o Podkarpackim Aero¬ 
klubie w Krośnie . Zdjęcie naszych 
modelarzy W. Schiera i A. Sulisza 
znajduje się także w Nr 9/58 „Mo¬ 
del Air cr aft”. 


* * 


Znany radziecki konstruktor sil- 
niczków modelarskich Wołodia Pie¬ 
lucho w skonstruował nowy typ sil¬ 
ił i czka o pojemności 2,47 cm 3 ze 
świecą żarową. Si buczek posiada 
łożyska kulkowe. Przy śmigle 
0 200/90 mm, ma obroty 14.000 na 
min,, maksymalne 16.000 obr./min. 


kadłuba — złote. Wały śrub napę¬ 
dowych — srebrne. Pokład (o ile 
nie został wykonany jako metalo¬ 
wy) — w naturalnym kolorze drew¬ 
na. 

Zdjęcie wykonanego modelu chęt¬ 
nie zamieścimy w naszym miesięcz¬ 
niku. 
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TADEUSZ PI SKORZY ŃSK l 
SOPOT 


MOTOROWY JACHT TURYSTYCZNY 


W ramach przeglądu nowoczesnych konstrukcji 
okrętouiych m zamieszczamy plan amerykańskiego 
jtichtu motorowego „Souris II”, Jacht ten zbudowany 
został w 1957 roku w stoczni Fa, G. de Vries Leutsch 
Werft Het Fort w Holandii. 

Dane techniczne jednostki są następujące: 


Din gość caFflcmmta 

26,82 m 

Długość linii wodnej 

25,36 „ 

Szerokość 

5,85 H 

Zanurzenie 

1,55 „ 

Wyporność 

68 t 

Napęd 2 silników „General Motor” (Diesel) 
po 280 KM każdy . 


Prędkość 12 w 

Kadłub zbudowany jest z drewna, nad¬ 
budówki z duralu. 

Malowanie; 

Kadiub powyżej linii wodnej, łodzie, maszt, właz 
i śv)ietHk — białe, Bofci nadbudówek — jasny brąz. 
Kadłub poniżej linii wodnej — zielony. Listwy — 
w kolorze mahoniu. Pokład — w naturalnym kolo¬ 
rze drewna, z zaznaczeniem desek . Winda — szara. 
Polery, kluzy i kotwice — czarne. Relingi — srebrne. 
Plan modein w podzialce 1 i 200 jest do nabycia w Re¬ 
dakcji w cenie 10 zL 
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inż. Jerzy Płoszą jskj 


"UżOKici 

£ SAMPANY 



dalszy ciqg z nru 9/58 


Feniks (ptak z małymi skrzydłami 
i długim ogonem), wystylizowany w 
późniejszych okresach jako żuraw 
lub bażant, był symbolem bogac¬ 
twa, Południa, lata, ranka i koloru 
czerwonego* Tygrys reprezentował 
silę. Zachód, jesień i kolor biały, 
a żółw — długowieczność, rozsądek. 
Północ, zimę i kolor czarny. Dalej 
spotykamy jednorożca, często przed¬ 
stawionego w postaci płochej sa¬ 
ren ki. Jednorożec i feniks m iały 
ukazywać się, zwiastując okresy 
dobrobytu 1 szczęśliwych wyda¬ 
rzeń* 

Wszystkie te postacie występują 


głównym motywem dekoracyjnym 
jest fcrójnożny kocioł rytualny* 
Trzy jego nogi przedstawiają trzy 
główne filozofie religijne w Chi¬ 
nach, a mianowicie taoizm (wpro¬ 
wadzony przez Lao-Tzu), konfu- 
c jon izm i buddyzm* Poza moty¬ 
wami religijno-obyczajowymi, na 
burtach, dziobie, rufie i bocznych 
mieczach wymalowane są kompo¬ 
zycje kwiatowe i ornamentowe. 

Pożądane jest, aby modelarze 
przed przystąpieniem do dekoro- 
wam i a przes tud iowałi książkę n a 
temat historii sztuki chińskiej* 
Książka taka powinna zawierać 
ilustracje w naturalnych kolorach. 
■Test również bardzo wskazana wizy¬ 
ta w muzeum sztuki, gdzie znaleźć 
można ceramikę chińską. 



w motywach dekoracji dżonek. Na 
planie widzimy, że na burtach 
przy dziobie umieszczone są ba¬ 
żanty (feniksy), a przy rtjfie smoki* 
W śródokręciu na burtach znajdują 
się dekoracje w kształcie dzwonów, 
które odgrywały poważną rolę w 
ceremoniale religijnym. Na rufie — 


Inny ciekawy przykład dekoracji 
stanowi rufa dżonki z Fuczau 
(Prowincja Fukien) — rys. 3* Podob¬ 
nie jak większość dżonek z Po¬ 
łudnia posiada ona kształt elipty¬ 
czny. Na galeryjce rufowej widzi¬ 
my symbol wszechświata. Poniżej 
umieszczany jest mityczny ptak 


„Jen", wynurzający się z piany 
morskiej. Zgodnie z legendą, ptak 
ten uniósł w niebo boginię Kuan- 
Jin, patronkę rybaków i maryna¬ 
rzy (wierzono, że bogini ta daje 
synów)* Figurki tej bogini zdobią 
często ołtarzyki, umieszczone na 



KUAlM - JIN 
Rys* 4 


większych dżonkach, gdzie przed 
każdą podróżą palone są kadzidła 
i składane ofiary z ryżu i innego 
po żywieni Podczas takiej cere¬ 
monii — dla odstraszenia złych 
duchów — wystrzeliwane są liczne 
petardy* 

Obok widzimy trzy litery — 
pierwsza oznacza „Stałość (długo¬ 
wieczność)", druga — „Dochodo¬ 
wość (sukcesy)", a trzecia „Powo¬ 
dzenie {dobre wiatry)”. Niżej znaj¬ 
duje się malowidło przedstawiają¬ 
ce grupę ośmiu taoistycznych 
„nieśmiertelnych" apostołów Lao- 
Tzu, z których wielu osiągnęło sto¬ 
pień „bogów"* Wśród grotesk o- 
wyeh figur widzimy półnagich 
ascetów oraz wspaniale odzianych 
wysokich dygnitarzy* Na samym 
dole umieszczone są dwa medalio¬ 
ny — jeden z sarenką (jednorożec), 
drugi z bażantem (feniks). Pasy 
boczne udekorowane są rysunka- 
mi tygrysów i portretami bliżej 
/ 
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Jan Czarnecki 
Poznań 


SAMOCHODOWE 


MODELARSTWO 


WYCZYNOWE 


Dokończenie z nru 9/58 


Do modeli klasy III (5 cm 1 ) i klasy 
IV (10(1 ctną stosujemy przekładnię. Mo¬ 
dele zaopatrzone w przekładnie mogą 
mieć następujące układy napędu: 

I* Oś cylindra pozioma, oś wału koco¬ 
wego silnika prostopadła d^ osi 
wzdłużnej modelu. W wypadku tym, 
jako przełożenie stosuje sie dwa zę¬ 
bate koła cylindryczne — jedno osa¬ 
dzone na wale silnika, drugie na osi 
napędzającej model. 

W układzie tym rozróżniamy najczę¬ 
ściej stosowane dwa rodzaje układu na^ 
pędu: 

a) Napęd na oś przednią, cylinder sil¬ 
nika skierowany do przodu irys. 3}. 
Ponieważ układ ten umożliwia nada¬ 
nie modelowi kształtu „kropli", uzy¬ 
skał on nazwę układu kroplowego. 

b) Napęd na oś tylną, cylinder silnika 
skierowany do przodu (rys. 4) Kształt 
modelu nosi w tym wypadku nazwę 
Cook'a, która pochodzi od nazwiska 

jego konstruktora Jacka C. Cooka 
z Sunderland w Anglii i najczęściej 
jest stosowany w klasie III (5 cm 1 ), 
Wymieniony rodzaj budowy nadaje 


modelom kształ szeroki i stosunko¬ 
wo niski (płaski). 

2, Oś eylindra silnika pionowa, oś wału 
silnika równoległa do osi wzdłużnej 
modelu. Moc z wału silnika przeno¬ 
szona jest na tylną oś napędową przy 
pomocy dwóch zębatych kół stożko¬ 
wych, jednego osadzonego na wale 


silnika (lub jego przedłużenia) i dru¬ 
giego osadzonego na tylnej osi napę¬ 
dzającej model (rys. 5). Typ ten naj¬ 
częściej stosowany w klasie Iy (10 
cm 1 ) nadaje modelom kształt wąski i 
wysoki. 

We wszystkich modelach długość za¬ 
czepu modelu ,,L" dopuszczalna jest w 
granicach od 22,S do 25,5 cm. 

Podałem krótki opis najczęściej sto¬ 
sowanych rodzajów napędów i odpowied¬ 
nich kształtów modeli samochodów wy¬ 
czynowych, Modelarze mogą oczywiście 
wprowadzać zmiany, zarówno jeśli cho¬ 
dzi o rodzaj napędu. Jak l kształt mo¬ 
delu, Przy zmianach tych obowiązywać 


jednak powinni następująca zasada; z 
wyjątkiem śruby regulującej dopływ 
paliwa do gaźnika, świecy i urządzenia 
zatrzymującego (drutu) wszystkie części 
mechanizmu powinny być zakryte karo¬ 
serią i niewidoczne, gdy patrzymy na 
model z boku na wysokości jego osi. 
Powyższy szkic budowy modeli wyczy¬ 


nowych — zgodny z przepisami FEMA — 
nie wyczerpuje wszystkich zagadnień 
związanych z budową modeli. Weźmy 
chociażby dla przykładu sprawę ogumie¬ 
nia kół, na które przy maksymalnych 
obrotach działają siły odśrodkowe sięga¬ 
jące 200 kg, następnie mocowanie oraz 
kształt zbiornika paliwowego Itp. Część 
tych zagadnień omówię w opisie modelu 
wyczynowego klasy I, wykonywanego w 
klubie modelarstwa samochodowego LPŻ 
w Poznaniu, 


Wypowiedź Ph. Rocha ta wzięta jest 
z jego książki ..Modeli — Auto — Sport, 
Je dem sein Rennwagęn", 



nieokreślonych osobistości, które 
notabene mają wygląd teatralny 
i zupełnie niechiński. Całość de¬ 
koracji uzupełniona została moty¬ 
wami roślinnymi i ornamentami. 

W dżomkach północnych rzadko 



Rys. 5 


występują dekoracje w postaci ma¬ 
lowania, są one ubogie i składają 
się głównie z rzeźb pozostawio¬ 
nych w kolarze naturalnym. Hys. 5 
pokazuje rufę dżonki handlowej 
z Prowincji Kiangsu. Deski po¬ 


wiązania zasłony rufowej mają 
kształty dekoracyjne, zawierające 
trzy litery, dwie boczne oznacza¬ 
jące „Bogactwo" i środkową ozna¬ 
czającą „Długowieczność", Jednym 
z nielicznych wyjątków wśród dżo¬ 
nek północnych jest łódź z zatoki 
Szi-Tan w Prowincji Szantung, 
tzw. „Bycza głowa". Płyta dziobo¬ 
wa malowana jest tu w górnej 
części na kolor jaskrawoczerwany 
z białym kołem, w środku którego 
umieszczona jest litera „Fu", ozna¬ 
czająca szczęście. 

Na wierzchołkach masztów umie¬ 
szczane są skom.pl i kowane propor¬ 
ce, które w wielu wypadkach sta¬ 
nowią prawdziwe dzieła sztuki. 
Spełniają one rolę znaków roz¬ 
poznawczych typu i przynależno¬ 
ści geograficznej lodzi i służą, jako 
talizmany; Na rys. 6 przedstawiono 
kilka najbardziej typowych przy¬ 
kładów proporców. Maszty dżonek 
rybackich mają zwykle proporce 
z motywem ryby (jak proporzec 
z wysp Czusan i z miasta Wen- 
czow), wykonanej z błyszczącej 
blachy, drzewa lub drutu i często 
udekorowanej lusterkami. Zada¬ 
niem lusterek jest odstraszanie 
złych duchów, które zobaczywszy 
odbicie swoich szkaradnych twa¬ 
rzy, mają zostawiać dżonkę w 
spokoju. Właściwa część pi^oporca, 
wykonana z kolorowej tkaniny, 
usztywniana jesrt często prętami 
bambusowymi lub drutem. Dla 
urozmaicenia proporców, wiele z 
nich zaopatrzone jest w sprężynki, 


na końcach których zamocowane 
są kolorowa kulki, kity z włosia 
lub frędzle. Olbrzymia większość 
proporców^ wykonana jest w kolo- 



mm on cz3 ę 

KiE&ryki 6H04 l&ff zit 


JI-kOlOB/. 


Py 5 7 

Rys. 


rze czerwonym (jasnowiśniowym). 

Przedstawiona na załączonym 
planie dżonka jest bardzo łatwa 
w budowie i nadaje się doskonale 
na model redukcyjny, który naj¬ 
lepiej wykonać w podziałce 1:50. 

(Plan w następnym numerze) 
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Budujemy model samochodu MK"l2„S ł< 

G. Klientówski z rosyjskiego tłum. J. Front 


Samochód wyścigowy % silniczkiem 
wewnętrznego spalania MK 12 „S", 
o pojemności do 2,5 cm 1 , może rozwi¬ 
jać duże szybkości. Wyprodukowany w 
Centralnym Laboratorium Modeli Sa¬ 
mochodowych (z „podszykowanym" sil¬ 
nikiem) osiągnął on na pokazach w cza¬ 
sie ogólnoradziecklch zawodów modeli 


Na jej końcach zamocowane są pólośkl 
(4sb-2) z nakładanymi na nie kołami 
<5sb). 

OBUDOWA — składa się z dwóch po¬ 
łówek: wierzchniej (sbl rys. 2) i dol¬ 
nej (2sb) rys, l. Dolna połówka obudowy 
spełnia rolę ramy nośnej, a wierzchnia 
rolę dekoracyjną. Jednocześnie przy- 


kalkę nanosimy w skali I : l rysunki 
Nr 1 i 2. Rysunek Nr I przyklejamy 
na gładkiej nie podlegającej obróbce 
powierzchni. Rysunek Nr 2, stanowiący 
pionowy przekrój obudowy, naklejamy 
na boczną część klocka, uważając, aby 
byl przyklejony równo z dolną Unią 
przekroju formy. (Oczywiście oba ry- 



samochodowych na dystansie 500 metrów 
przeciętną szybkość 84,3 km/godz. 

Dla wykonania takiego modelu trzeba 
posiadać umiejętność pracy na tokarni, 
względnie korzystać z pomocy tokarza, 

ogolna konstrukcja modelu 

SILNIK — ustawia się na modelu w 
położeniu poziomym i przymocowuje się 
do specjalnie w tym celu wykonanej 
ramy, którą w dalszym ciągu będzie¬ 
my nazywać ramą p odmo torową (część 
3sb-2), Rama ta służy Jednocześnie Jako 
osada zamocowania tylnej osi tzw* wio¬ 
dącej (cz* 3sb-4). Przeniesienie napędu 
modelu składa się z dwóch cylindrycz¬ 
nych kół zębatych* Jedno z nich osa¬ 
dzone jest na wale silnika (cz, 3sb-5), 
drugie — na tylnej osi (cz, 3sb-6). Poza 


krywa ona cały mechanizm napędowy 
(agregat). Obudowa w całości ma kształt 
opływowy, z tym, że najszersza Jej 
część wypada nad silnikiem, w tylnej 
n iższ ej części ob u d o wy znajduje się 
hak-sprężyna ochraniająca obudowę od 
uszkodzenia w przypadku podskoków 
modelu na nierównościach toru. 


CZĘŚCI MODELU I 

h 


ICH WYKONANIE 


OBUDOWA (Isb 1 2sb) modelu wy¬ 
konywana Jest z aluminium, drogą wy¬ 
prasowania. Zaletę tej metody stanowi 
to, że przy pomocy ołowianej matrycy 
i drewnianej formy możemy uzyskać 
dwie prawie idealnie Jednakowe po¬ 
łówki obudowy, zużywając na nie nie¬ 
duży arkusik blachy aluminiowej, przy¬ 
stępując do wykonania obudowy, zaczy- 


sunkl muszą być przed przyklejeniem 
wycięte dokładnie wzdłuż linii). 

Po wykonaniu tych prac, przy pomocy 
tarnlka (grubo narzynany pilnik) opilo- 
w uje my klocek najpierw według ry¬ 
sunku Nr Z , następnie zaś według ry¬ 
sunku Nr 1. Pozostałe kanty zaokrągla¬ 
my promieniem t mm, z wyjątkiem 
kantów dolnej części (Unii przekroju 
obudowy), które opllowujemy pod ką¬ 
tem prostym. Ostateczną obróbkę for¬ 
my* czyli wygładzanie dokonujemy 
przy pomocy tzw, szklanego papieru 
(drobnoziarnistego). Tak obrobioną for¬ 
mę umieszczamy gładką powierzchnią 
do góry w szczelnie wykonanej skrzy¬ 
neczce, którą robimy z takim wylicze¬ 
niem, by była ona szersza od formy 
o I cm i dłuższa o 2 do 3 cm. Formę 
umieszczamy w skrzyneczce, uważając, 



Rys. 2 


kołem zębatym na wale silnika umiesz¬ 
czone jest również koło zamachowe. 

ZBIORNIK PALIWA (cz. 7sł» — poło¬ 
żony jest przed silnikiem. Posiada on 
otwór wlewowy z korkiem (7sb-I) 4 kra¬ 
nik (7sb-3) dla zamykania dostępu pali¬ 
wa w czasie Jazdy modelu. Przednia 
oś służy jednocześnie jako resor (tsb-l)* 


namy od zrobienia drewnianej formy, 
używając do tego wyłącznie twardych 
gatunków drzewa. Jak: klon, dąb, buk 
w ostatecznym wypadku — brzoza. 
Przy obróbce klocka, w celu nadania 
mu wlaśclwywch wymiarów I kształ¬ 
tów formy obudowy, postępujemy na¬ 
stępująco: na papier, a najlepiej na 


by nie opierała się o Jej ściany. Wy¬ 
sokość skrzyneczki powinna równać się 
grubości formy. Formę przybijamy do 
dna skrzyneczki gwoździami. Aby Jed¬ 
nak zapobiec ewentualnemu Jej pęk¬ 
nięciu, wiercimy w niej uprzednio od¬ 
powiednie otwory na gwoździe. 

Do skrzyneczki wlewamy następnie 
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roztopiony ołów, uważając, aby zapełni! 
on równomiernie przestrzeń pomiędzy 
formą, a bokami skrzyneczki. Ołów po¬ 
winien dojść do górnej granicy, nie mo¬ 
że jednak zalać jej gładkiej powierzch¬ 
ni. Ze względu na bezpieczeństwo naj¬ 
lepiej dokonywać zalewania formy o- 
towiem gdzieś na świeżym powietrzu, 


wlenia na podwoziu, Najpierw więc 
przestawiamy jP żychlerową“ igłę, po¬ 
nieważ motor będzie pracował w po¬ 
łożeniu poziomym. W tym celu wier¬ 
cimy nowy otwór 0 4 mm ustawiony 
do poprzedniego pod kątem 90°. 

W stary otwór wkręcamy na stałe 
śrubę w celu jego zlikwidowania, a w 
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Rys. 3, część 3sb~2 




z dala od ubrania. Kiedy ołów ostygnie, 
formę wyciągamy ze skrzyneczki. W ten 
sposób otrzymujemy ołowianą matrycę, 
drewniana zaś forma odgrywa rolę ne¬ 
gatywu. 

Arkusz aluminiowej blachy grubości 
0,8 mm, o rozmiarach 40 x 15 cm, wy¬ 
ginamy z lekka wzdłuż i wkładamy 
w ołowianą matrycę. Blachę przyciska¬ 
my drewnianą formą. Jeż-eli dysponu¬ 
jemy prasą, wyprasowanie obudowy 
jest kwestią paru minut. Jeżeli jednak 



Rys. iczęść3sb~3 


jej nie mamy, pracę tę wykonujemy 
przy pomocy wy klepy wania młotkiem. 
W tym ostatnim wypadku, żeby uchro¬ 
nić drewnianą formę od rozklepania, u- 
derzamy w nią poprzez kawałek drze¬ 
wa. Po wyklepaniu obudowy, wystające 
kawałki aluminiowej blachy obcinamy 
równo z gładką powierzchnią formy 
i górna połówka obudowy jest gotowa. 

Dolną część obudowy sporządzamy 
z grubszej blachy aluminiowej (bo 
aż Z mm), służy ona Jako rama 
nośna. Dlatego też musimy zmniejszyć 
całą powierzchnię formy drewnianej 
o 1,2 mm — 1,5 mm, naturalnie z wy¬ 
jątkiem gładkiej powierzchni. Najła¬ 
twiej będzie zrobić to gruboziarnistym 
papierem szklanym. 

Obie połówki obudO'wy dopasowujemy 
do siebie tak, żeby szczelnie przylegały. 
Później już w czasie montażu modelu 
w obu połówkach obudowy wykonamy 
szereg wycięć 1 otworów, które będą 
potrzebne do umocowania poszczegól¬ 
nych części agregatu modelu. 

SILNIK -- przed wmontowaniem sil¬ 
nika do modelu, docieramy go 1 prze¬ 
prowadzamy kilka niewielkich zmian, 
niezbędnych dla jego właściwego usta- 


nowy otwór — żychlerową igłę. W dal¬ 
szej kolejności opilowujemy o około 
5—G imu nosek walu silnika, inaczej 
bowiem nie zamieścilibyśmy silnika w 
gabarytowych wymiarach modelu. 

KAMĘ PODMOTOKOWĄ (3sb-2 rys. 3) 
wykonujemy z duraluminium, wypiło- 
wując zgodnie z rysunkiem właściwe 
kształty. Specjalną uwagę należy zwró¬ 
cić na dokładność wiercenia otworów 
dla panewek, Oba otwory powinny być 
absolutnie równoległe i doskonale wy- 
centrowane. Płaszczyzna na ramie pod- 
motorowej, na której mocujemy silnik, 
jest w rzeczywistości większa niż poka¬ 
zano na rysunku (o 1 — 9,5 mm). Osta¬ 
teczne dopasowanie nastąpi w czasie 
montażu modelu. To samo dotyczy o- 
tworów mocujących silnik do ramy pod- 
motorowej, wykonujemy Je bowiem do¬ 
piero w czasie montażu silnika i przeło¬ 
żenia napędu (kół zębatych). 

PANEWKI ŚLIZGOWE (3sb-3 rys. 4) 
tylnej osi sporządzamy z brązu lub mo¬ 
siądzu, Kolejność prac jest następująca; 
obtaczamy z grubsza wałek do średnicy 
12,5 mm, następnie wiercimy w nim 
otwór o 0 5,8 mm . Z kolei wprasowuje- 
iny panewkę w otwory ramy podmo- 
torowej. Robimy to tak, żeby obrzeża 
panewek były po zewnętrznej stronie 
ramy podmotorowej. Gdy panewki są 
już wprasowane, rozwiercamy otwory 
do 0 7 mm od razu przez obie pa¬ 
newki, 

TYLNĄ WIODĄCĄ OŚ (3sb-4 rys. 5) 
wytaczamy ze stali. Na końcach osi 
wykonujemy gwint dla nakręcenia na 
nią tulejek rozporowych piasty kół. 
Oprócz tego na osi znajduje się zgru¬ 
bienie 0 5 mm dla osadzenia koła zę¬ 
batego przeniesienia napędu, dyskowy 
krążek dla zamocowania do niego hita¬ 
mi tego kola oraz dwa czopy 0 7 mm 
dla osadzenia osi w panewkach ślizgo¬ 
wych. Na lewym czopie od strony gwin¬ 
tu na końcu osi wykonane jest nieduże 
zatoczenie. 

KOLA ZĘBATE PRZENIESIENIA NA¬ 
PĘDU (3sb-5 i 3sb-6) są trudne do wy¬ 
konania i najlepiej zlecić tę pracę, 
zgodnie z rysunkiem, dobremu spec ja¬ 


struny czopów panewkowych w dysko¬ 
wym krążku w otworach na nity robi¬ 
my nieduże zatoczenia (fazy) dla głó¬ 
wek nitów, tak by główki nitów mo¬ 
gły się w nich schować. Poza tym już 
po zanitowaniu spiłowujemy dokładnie 
równo z powierzchnią dyskowego krąż¬ 
ka wszelkie pozostałe wypukłości nitów. 

Małe koło zębate, liczące 28 zębów 
(3sb-5 rys. 6), mocujemy na wale sil¬ 
nika przy pomocy stożkowego czopu, 
jak to się mówi „na konus“. Wykorzy¬ 
stujemy przy tym ten stożkowy czop 
(3sb-7>, który znajduje się przy silniku 
i tylko zmniejszamy go do 7 mm, ewen¬ 
tualnie wykonujemy w całości sami 
według rys, 8. Kola zębate wykonane 
na zamówienie w modelarniach samo¬ 
chodowych DOSAAF nie mają stożko¬ 
wych otworów, wytaczamy więc Je sa¬ 
mi według rys. 7. 

Koło zamachowe <3sb-S rys, 9) wyko¬ 
nujemy ze stali albo z brązu, przede 
wszystkim wykonujemy watek z dwo¬ 
ma zgrubieniami potrzebnymi do osa¬ 
dzenia koła zamachowego 1 koła zęba¬ 
tego. Na wałek nasadzamy kolo zębate 
i równolegle do niego koto zamachowe. 
Nie zdejmując tych części z wałka, 
wiercimy w nich 2—3 otwory dla ni¬ 
tów, Dopiero po złączeniu obu kół nita- 
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ml zdejmujemy je z wałka 1 nakłada¬ 
my z powrotem, tym razem Jako pierw¬ 
sze kolo zamachowe. Takie nlożenle 
kół pozwoli na wytoczenie stożkowego 
otworu w kole zębatym. 

MONTAŻ KOŁA ZĘBATEGO I ZA¬ 
MACHOWEGO NA WALE SILNIKA 
(rys. 19), Na wal silnika (3sb-I> nakła- 


W 4 




liście. Można je otrzymać również ra¬ 
zem z sllniczkiem w modelarniach 
DOSAAF w Związku Radzieckim. 

Większe koło zębate (3sb-6 rys. 6 i 7), 
Uczące 3S zębów, nakładamy na oś na 
wspomniane zgrubienie 0 8 mm i do¬ 
datkowo mocujemy trzema stalowymi 
nilami do dyskowego krążka na osi. Ze 


damy stożkowy czop (3sb-7), na który 
nakładamy kolo zębate wraz % przy- 
nitowanym do niego kołem zamacho¬ 
wym (3$b-5 1 3Sb-8). Następnie na wal 
nakładamy podkładkę, wykonaną we¬ 
dług rys. II (3sb-9) i wszystko razem 
mocno dociskamy nakrętką (3sb-10). 

(e.d.n.) 
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CIEKAWE KONSTRUKCJE OKRĘTOWE 


BARKAS RYBACKI z ZALEWU WIŚLANEGO 


Barkas rybacki jest oryginalną jednostką znaną jedynie 
na Zalewie Wiślanym, Posiada on charakterystyczną i Jak 
wydaje się nam dziś śmieszną budowę. 

Kadłub bark asa podzielony jest na trzy grodzi e* przy czym 
środkowa ma nawiercone w burtach — poniżej Unii wodnej 
— otwory* przez które napełnia się wodą 1 jest wykorzy¬ 
stywana do przewozu żywych ryb. 

Zabawnie przedstawia się również ożaglowanie. Na sto¬ 
sunkowo wysokim 1 grubym maszcie znajduje się tylko jed¬ 
na rejka. W wyniku takiego układu, żagiel posiada kształt 
toremnego prostokąta. Na czubku potężnego massatu znajduje 
się maleńka blaszana chorągiewka, wskazująca rybakom 
kierunek wiatru. 

Na nocny połów łodzie te wypływają parami* napełniając 
w bezwietrzne wieczory cały Zalew Wiślany swoim warko¬ 


tem. Pierwsza z nich posiada motor i holuje drugą, która 
nie ma silnika* J 

Łowiskami są okolice Krynicy Morskiej, Fromborka i Tolk¬ 
micka, 

Charakterystyka barkasa rybackiego „Kąt 2 P* 

Port macierzysty — K^ty Rybackie 

Miejsce stacjonowania — Krynica Morska 

Długość — 10.00 m 

Szerokość — 3,40 m 

Zanurzenie - 1.00 m 

Wys. masztu — 10*00 m 

Motor wysokoprężny — 25 KM 

Obsługa — 4 osoby 

MARIAN JAKUBIK 


OBJASNłENtA 
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Samolot odrzutowy 


MIG-9 


Jednym z pierwszych samolotów my&iwsfcteft z napędem 
odrzutowymi zbudowanym w Związku Radzieckim byt 
„Mig-9*’, skonstruowany przez inżynierów Mikołaja i Gure* 
wicz a. 

Pierwszy swój toż samolot ten odbyt prawdopodobnie 
tt? 1946 r. Przypuszczenie to opieramy na tym, że po raz pierw* 
szy został on zademonstrowany publicznie w roku 1947. 

„Mig-9** jest wotnonośnym średntoptatem, o konstrukcji 
całkowicie metalowej r Napęd samototu stanowiły dwa silniki 
poniemieckie turboodrzutowe „Junkers — Jurno** 604B f które 


przy produkcji seryjnej budowane już byZy całkowicie 
u? ZSRR. Oryginalne zastosowano natomiast wyłącznie w pro - 
totypach. Silniki umieszczone były w dolnej części kadłuba 
pod centropłatem obok siebie. 

Rozmieszczenie silników pod centropłatem oraz ^a^tosowa- 
nie krótkich rur wylotowych świadczy o znacznym wpły¬ 
wie niemieckich konstrukcji na projekt samolotu. Uło¬ 
żenie silników bezpośrednio w osi samolotu pozwala na kon¬ 
tynuowanie lotu na jednym silniku, co umożliwia jednocześ¬ 
nie zwiększenie zasięgu maszyny. W celu ochrony dolnej 
części kadłuba przed wysoką temperaturą zastosowano gru¬ 
be blachy żaroodporne. 

Na samoiocie „Mig-9** zastosowano po raz pierwszy pod¬ 
wozie trójkołowe. Uzbrojenie samolotu stanowiły trzy dział¬ 
ka szybkostrzelne. Samolot rozwija prędkość rzędu 9B0 km/h * 

Z, S, 
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Nagrodę drugą — komplet narzędzi modelarskich „Mały 
stolarz" otrzymał Adam Skola — Radom, ul. Wiejska Nr 108 
za zdjęcie modelu kutra torpedowego „Dark”. 

J, Homaftotoski —* Warszawa, ul. Sienna 43 m. 15 — nagroda 
fcsięifcoaja za zdjęcie wyżej. Ponadto nagrody książkowe otrzy¬ 
mali: Artur Paciorkiewicz — Łódź f ul. Obrońców Stalingradu 
20 ra. 41. Tadeusz Augustyn — Poczesna 6, p-ta Kamienica 
Polska, pow. Częstochowa. Krzysztof smoleński — Cdi/ufa, 
ul. Czerwonych Kosynierów 93 tn. 39. Wojcfecft Pietraś — Kot¬ 
lin 54 1 potu. Jarocin, woj, poznańskie. 


KONKURS 


„fYlalaąo JTlodalarza" 


Nagrodę trzecią —■ roczna prenumerata „Ma¬ 
łego Modelarza ” otrzymała Izabela Janowska — 
Elbląg r ul. Robotnicza 119 m. 1 za zdjęcie mo¬ 
delu samolotu t ,Zlin 28”, 


Nagrodę czwartą — roczna prenumerata „Ma¬ 
łego Modelarza tł otrzymał Maciej Kamiński 
z Kwldzynia, ul, Kościuszki 18 za zdjęcie mo¬ 
delu „SU-t”. 


Ogłoszony w n-rze 5 „Małego Modelarza" kon¬ 
kurs na najlepsze zdjęcie własnoręcznie wyko¬ 
nanego modelu kartonowego, zdobył duże uzna¬ 
nie wśród Czytelników „Małego Modelarza"* 
Nic wszystkie zdjęcia nadesłane do redakcji by¬ 
ły udane technicznie, lecz redakcja przekonała 
się, że młodzi modelarze potrafią budować pięk¬ 
ne modele z planów wycinanek „Małego Mode¬ 
larza^ Świadczą o tym liczne listy* w których 
Czytelnicy podają w jaki sposób dorabiali prze¬ 
zroczyste kabinki do modeli samolotów' oraz jak 
malowali lakierem bezbarwnym* by nadać mo¬ 
delom połysk oraz efektowniejszy wygląd* 
Komisja konkursowa spośród nadesłanych 
zdjęć wybrała najlepsze, nagradzając je według 
ich rzeczywistej wartości* 


Nagrodę pierwszą — aparat fotograflcz- 
a ny „Druh*’ otrzymał Zbigniew Strychal- 
4 ski z Chorzowa, Al. Lenina BL 17 za 
i zdjęcia modelu samolotu „ SU-2**. Zdjęcie 
u góry t obok. 
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„MODELARZ 44 POMAGA 


Marian Jakubik — Węgrów, ul, Na¬ 
rutowicza 23 woj* warszawskie poszu- 
kuje planów, rysunków, opisów i zdjąć 
jednostek Flotylli Fińskiej, Za dostar¬ 
czone materiały zapłaci gotówka lub 
wymieni na czasopisma, plany i książki 
zagraniczne o tematyce modelarskiej. 

Zygmunt Splapak — Kraków Ko¬ 
bierzyn Nr Kż, sprzeda silnik ^Jaskół¬ 
ka i" nie dotarty w cenie 279 zl. 

Milan Maringer zam, Vrsac Ster. Ne- 
manja 110 „JugosłavLja" pragnie wymie¬ 
niać „Modelarza" za „AGC technik" — 
casopis za modelarstvo i samograd-uju, 

Zdzisław Grygiel — Czemiewo, p-ta 
Dąbrowa Chełm, pow. Chełmno — po¬ 
szukuje książki Pawłowicza 1 Samka pt. 
„Lotnicze modelarstwo redukcyjne". 

Stanisław Slelecki — Stężyca, powiat 
Kartuzy, woj* Gdańsk, poszukuje książ¬ 
ki „Budujemy silniki do modeli latają¬ 
cych^ — Dziubaka Fucha i Witkow¬ 
skiego, proponując w zamian inne 
książki, a m. In. „Modele samochodów", 
„Model silnika elektrycznego i elektro¬ 
wozu", 

JLndrich Rulleha — Jarom! rłce u/Rok 
Fodebradova, CSR pragnie wymieniać 
„Letecky Model a r" na nasz miesięcznik 
..Modelarz". 

O Idzich Kn ech — Brno, Lidicka 16* 
CSR również pragnie wymieniać cza¬ 
sopismo „Letecky Modela t** na „Mode- 
łanza", 

Józef Stępniak — Ziębice, pi. 15 
Grudnia 19, woj, wrocławskie, poszukuje 
n astępu jących numerów „Modelarza" Nr 
i, 3—* 1 6 z 1955 r, i Nr Iz 1956 r, 

Henryk Skrzypek “ Gniezno, ul. Ro- 
osevelta 65a/8 poszukuje następujących 
egzemplarzy mieslęcamjka „Morze" rocz¬ 
nik 1951; Nr, 2 t 4, 6. 12 z 1954: Nr, 1, 3, 
4, 6, 11, 12, z 1955; 10 Z 195S r.; 

Powyższo numery' kupi, względnie wy¬ 
mieni za „Morze" Nr, 4, 6, 9, 10, 11, 12 
z 1952 r„ Nr, 1, 3, 7, 8, 9 Z 1953 r, Nr. 5, 
7 z 1954 r. Nr 1, 4, 5, 12 Z 1956 r; Nr 
3/57 i 3/58 „Modelarz" Nr, 2/55, Nr. 2, 
3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, z 1956; „Skrzydlata 
Rolska" rocznik 1M7, oraz dużo 
egzemplarzy „Młody Technik" i „Hory¬ 
zonty Techniki" z lat ubiegłych. Nu¬ 
mery te może również odsprzedać. 


HiłHoff 



— Cośmy narobili tym naszym nadaj¬ 
nikiem, przecież to ludzie z Marsa w la¬ 
tającym spodku?* 

wg ..Modela!rcrafi" 


Ryszard Koszarz — Warszawa Włochy* 
ul. Krańcowa 31 m, 3, odstąpi silnik sa¬ 
mozapłonowy i .5 cm- po zniżonej cenie, 

Z eno n Wie trzy ko wsk i — Bydgoszcz, 
ul. Gołębia 33/5, zamieni „Modelarza" 
Nr 6/56 i Nr S/55 na „Młody Żeglarz" 
Nr 8/51 i „Morze" Nr 8/52. 

Grzegorz Marciniak — Żary pod Żaga¬ 
niem, ul. Waryńskiego 17 odkupi balsę 
miękką w deseczkach grubości 1,3 mm 
oraz plexi grubości 1 do 1,5 mm, ewen¬ 
tualnie zamieni na książki „Modele na 
uwięzi" W. Schiera, „Budujemy silniki 
do modeli latających" T. De iulaka oraz 
„Kura Wstępnych Wiadomości Lotniczych 
I i II stopnia". 

Ryszard Mączyński — Łódź, ul. €z. 
Hutom 47 m. 13, posiada do odstąpie¬ 
nia części do modeli kolejowych {szy¬ 
ny, kółka, podkłady I innej rozmiar „O". 


Uwaga, Czytelnicy! 

Hedaikcja „Modelarza” posiada kil¬ 
kanaście adresów modelarzy 1 cze¬ 
chosłowackich pragnących wymie¬ 
niać „Letecky Moddar” na „Mode¬ 
larza”. Reflektujący na wymianę 
powinni nadsyłać do redakcji swe 
zgłoszenia, podając dokładny adres 
zamieszkania, 

Przypominatmy, że modelarze pol¬ 
scy mogą również wysyłać listy na 
adres „Letecky Modelar ,ł — Praha 
II, ul, Lublańska 57, CSH, gdzie 
otrzymają czeskich partnerów do 
wymiany czasopism i doświadczeń. 


Nagrody 

książkowe 

Rozwiązanie konikówki z numeru 7/53 
„Modelarza" brzmi: „Andrzej Samek 
pomaga młodym modelarzom w budo¬ 
wie modeli kartonowych". Nagrody 
książkowe otrzymują: 1. Michał Koper¬ 
ski — Trzemeszno, 2. Władysław No¬ 
wak — Lublin, Legnicki. 3. Brunon So¬ 
becki — Parczew, 4, Stanisław Miecz¬ 
nik — Warszawa, 5, Marian Kempiński 
— Krotoszyn, 6. Berło! t Głąb — Miko¬ 
łów. 7, Grzegorz Powstański — Zgorze¬ 
lec, 8. Richert Gusteuch — Rybaku 9. 
Gustaw Hojdysz — Skoczów. 10, Józef 
Butyński — Kraków, 

Rozwiązanie logo gry fu z numeru 3/53 
brzmi: „Modelarstwo samochodowe". 

Nagrody książkowe otrzymują: 1. An¬ 
drzej Niciomy — Poznań. 2, Tadeusz 
Siemień ko wicz — Siemiatycze. 3. Karol 
Kusa — Wilkowice, 4 Zbigniew Stan- 
czewski — Płock, 5. Jan Orchet — 
Glinnik Mariampolski, 6. Jerzy Gab- 
czyński — Tuszyn, 7, Anatol Dec — 
Białystok, 8. Marian Legomskl — Dąb¬ 
rowa Górnicza, 9. Andrzej Malinowski — 
Strzelce Kraj. 10. Aniela Godlewska *~ 
Warszawa. 



Ukazanie się na półkach księgarskich 
książki pt. „Pilotaż i akrobacja modeli 
na uwięzi" — w, Schiera, pomoże 
jednemu modelarzowi w zapoznaniu się 
z dość trudną dziedzina jaką jest mo¬ 
delarstwo akrobacyjne. 

Książkę można ocenić jako wartościo¬ 
wą pozycję modelarską z wielu wzglę¬ 
dów. Po pierwsze dlatego, że jest jedy¬ 
nym wydawnictwem powojennym z tej 
dziedziny, Fo drugie to jej dobre o- 
pracowanie przez autora, który dołożył 
starań aby w przejrzysty sposób zapo¬ 
znać Czytelnika z tymi zagadnieniami. 

Książka podzielona została na dwie 
części. Pilotaż i akrobacja. W części 
pierwszej podane są wiadomości po¬ 
trzebne przy pilotażu modeli na uwięzi, 
znajdziemy tam takie rozważania jak 
siły działające na model w locie, nauka 
pilotażu, zasady pilotowania modeli na 
uwięzi. W części drugiej autor pragnie 
zapoznać Czytelnika z projektowaniem 
i konstrukcją modeli akrobacyjnych. 
Również dobrze się stało, że w książce 
znajdujemy liczne ilustracje w postaci 
zdjęć, rysunków różnych modeli oraz 
wykresów. Przez to staje się ona prak¬ 
tycznym podręcznikiem przy budowie 
i oblatywaniu modeli akrobacyjnych na 
uwięzi. 

Ze względu na mały nakład radzimy 
nie zwlekać z kupnem tej książki, 

„Pilotaż i akrobacja modeli na uwię¬ 
zi" — W, Schier. 

Objętość 316 stron. Cena 25 zł. Wydaw¬ 
nictwo MON 1958 r. 


Nakładem Państwowego Wydawnictwa 
Technicznego ukazała się w sprzedaży 
książka zatytułowana „Najnowsze kon¬ 
strukcje lotnicze — Samoloty Komuni¬ 
kacyjne". Pozycją tą powinny zaintere¬ 
sować się ci modelarze lotniczy, których 
szczególnie zajmu ja samoloty komunika¬ 
cyjne. 

Książkę podzielić można na trzy za¬ 
sadnicze działy, obejmujące kolejno za* 
rys h iśto r yezny rozwoj u lotni ctw a ko * 
munikacyjnego, stan obecny lotnictwa 
komunikacyjnego i transportowego z o-' 
mówieniem samolotów i śmigłowców ko* 
munikacyjnych oraz szybowców trans¬ 
portowych. Dział trzeci jest najbardziej 
interesujący dla modelarzy, ponieważ 
zamieszczone w nim liczne zdjęcia umo¬ 
żliwiają dokładne poznanie typowych 
samolotów komunik a cygnych. Znajdują¬ 
ce się w tym dziale wkładki z plana¬ 
mi najbardziej zasługujących na uwagę 
maszyn komunikacyjnych dają możność 
zbudowania modeli na podstawie tych 
pl anów. 

Wartość książki podnosi jej estetyczne 
wydanie na bezdizcwnym papierze ilu¬ 
stracyjnym, na którym doskonale wy¬ 
szły wszystkie zdjęcia samolotów. 

Całość została uzupełniona przez au¬ 
torów omówieniem samolotów komuni¬ 
kacyjnych przyszłości. Podano rysunki 
sylwetek samolo tów, które na razie są 
tylko projektami konstruktorów, w przy¬ 
szłości jednak staną się na pewno rze¬ 
czywistością. W komunikacji powietrznej 
nastąpi przewrót, będą to bowiem samo¬ 
loty zaopatrzone w napęd w postaci 
reaktorów a tom owy ch. 

W. Sołtyk — K. Leski 

„Najnowsze konstrukcje lotnicze". 
Państwowe Wydawnictwo Techniczne — 
Warszawa. Objętość 08 stron. Nakład 
4.135 egz. cena 15 /i. 


CZASOPISMO ZALECONE DO BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH PISMEM MINISTERSTWA OŚWIATY 

NR PO/3 - 308 57 Z DN. 25 MARCA 1957 R. 

Adres Redakcji: Warszawa* ut Długa F12 (Arsenał), Telefon 612-31 we w. ’27. Zamówie¬ 
nia i przedpłaty na prenumeratę przyjmują Urzędy Pocztowe i listonosze. Instytucje 

1 Zakłady Pracy* mające siedzibę w miejscowościach, w których znajdują się Oddzia¬ 
ły, względnie Delegatury „Ruchu" — zamawiają prenumeratę w tychże jednostkach 
„Ruchu", Instytucje Centralne, zamawiające prenumeratę dla podległych im jednostek 
terenowych w skali krajowej, zgłaszają zamówienia do Centrali Kolportażu Prasy 

1 Wy dawni ctw „Ruch" — Warszawa, ul. Srebrna 12, konto PKO l-G-100020, Cena w pre¬ 
numeracie: kwartalnie zl 7,S6, półrocznie zt 15,00, rocznie zl 30.06, Termin zgłaszania 
przedpłat do dnia 10 miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty* Zlecenia na 
wysyłkę wydawnictw polskich za granicę przyjmuje Przedsiębiorstwo Kolportażu 
Wydawnictw Zagranicznych ,3uch" — Warszawa, uL Wilcza 48, Druk. Wojsk, zakl. 
Graf, W-wa. Zam, 7737 z dnia 13.IX.58 r, A-36. Nakład 22.200 egz. 

WYDAJE ZG LPŻ 

Redaguje zespól w składzie 

Janusz Front — Red. Działu Ko¬ 
łowego. Jan Marczak — Red, Działu 
Szkutniczego, Władysław Niesto) — 
Red. Działu Lotniczego, Stefan Smolis 
— Sekretarz Redakcji. 


27 



















emmi 


MISTRZOWSKIE ŚLIZGI 

Na pit;i wht/v m planie wi¬ 
dzimy 8tivg Marceili'ego 
Kerdinando z Mi lano (Wło¬ 
chy), k t ory m u Sty ska l 
wspaniały wynik w klasie 
10 cm 1 . Na zawodach ro¬ 
zegranych 15—ifi.B-1958 r, 
osiągnął on OS,3G3 km/h 
i. trasa 500 m na uwięzi)., z 
klinikiem znanej firmy 
„Ml ero me cc ani ca Saturn o“ 
— typ „G-24". Ciekawe, że 
wszystkie pokazane na 
zdjęciu modele posiadają 
charaktery styczne kadłuby 
z bocznymi pływakami. 


SAMOCHÓD NIE MODEL 

Vlto Pecori z Rzymu nie ma kłopotu 
z garażowaniem samochodu, który sam 
sobie zbudował* Swoje „auto" może on 
trzymać w mieszkaniu. Środkiem napę¬ 
dowym tego wehikułu jest silnik o po¬ 
jemności 19 cm 1 . Na podkreślenie zasłu¬ 
guje fakt, że wykonawca osiąga tym 
„wozem** do 35 mit ang/h, czyli około 
19 fem/h. 


wielka wystawa 

Podobnie jak w latach ubiegłych w pomiesz¬ 
czeniach New HorticuEtur&ł Hall w Londynie 
odbyła się w dniach 39—39 sierpnia hr. wielka 
wystawa modeli lotniczych, szkutniczych i ko¬ 
łowych, Organizatorem wystawy była redak¬ 
cja tygodnika „Model Engineer", Na zdjęciu 
jeden z eksponatów tej wystawy, model okrętu 
historycznego „Victory“, którego plan został 
opublikowany w „Modelarzu** Nr, 9/57. W mia¬ 
rę napływu materiałów zamieścimy obszerniej¬ 
szy reportaż z tej ciekawej wystawy. 


Nie, to tylko ud sny fotomontaż wykonany przez 
fotoreportera czasopisma „Sport UluStrated" Fet- 
ra Carroll'a w którym wykorzystał zdjeeŁe zawod¬ 
nika piłkarskiego w połączeniu z fotografią praw¬ 
dziwej rakiety zdalnie kierowanej typu „Nike". 


( ZOH.I W ATAktl 

Czyżby czołgi atakujące pod Monte Cas¬ 
sino? Al ż nie, to zdjęcie modeli czołgów 
wykonanych przez kot. Bolesława Niklu % 
Krakowa, który do zdjęć przygotował od¬ 
powiednie tło z małych kamyczków pozo¬ 
rujących stoki gór. Modele czołgów wyko¬ 
nane zostały z drewna 1 kartonu. 














